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0 zbrojeniach Niemiec bez udziału Polski. 


Próby angielskie powrotu do metod przedwojennych. 


Angielskie sfery polityczne dążą kon- 
sekwentnie do odbudowania „koncertu 
mocarstw europejskich“, który przed 
wielką wojną był jedynym terenem wy- 
miany zdań między państwami. Decydo- 
wał o polityce europejskiej. bez odwo- 
ływunia się do państw średnich, mniej- 
szych i małych, które nic właściwie nie 
miały do gadania, Ten system skompro- 
mitował się przez doprowadzenie do 
wielkiej wojny, w której ie średnie i 
male państwa odegraly dużą rolę. W re- 
zultacie przyszła po wojenie demokraty- 
zacja stosunków międzypaństwowych w 
Europie, której wyrazem stala się Liga 
Narodów. 

Przywilejem wielkich mocarstw pozo- 
słały tylko stałe miejsca w Radzie Ligi, 
ale pozatem wszystkie państwa należące 
de Ligi są w zasadzie równe i wszystkie 
mają, przynajmniej w teorji. równy głos 
| prawo udziała w ważnych decyzjach. 
Niejednokrotnie też się zdarzyło, że w 
sprawach, dotyczących wielkich państw 
i małe państwa decydowały. 

Ta demokratyzacja jest bardzo nie na 
rękę polityce angielskiej, Byla nie na rę- 
kę nawet wówczas, gdy Liga Narodów 
była głównie pod wpływami angielskie- 
mi, jest nie na rękę jeszcze bardziej dziś, 
gdy Liga Narodów coraz wyraźniej sta- 
je się sferą wpływów francuskich. To też 
przy każdej z okazyj, gdy tylko na ho- 
ryzoncie politycznym Epropy zjawi Się 
jakaś trudniejsza sprawa, a Niemcy dba- 
ią już o to, aby takich Spraw nie brako- 
wało, niechybnie zjawia się projekt an- 
gielski konferencji wielkich mocarstw, 
hez udziału państw mniejszych. choćby 
najbardziej zainteresowanych. Za każ- 
lym dotąd razem inicjatywa angielska 
nie dochodziła do skntku lub dochodziła 
w zmienionej i rozszerzonej formie — 
państwa zainteresowane uzyskują głos, 
choć przychodzi im to z coraz większym 
trudem i w coraz bardziej ogranicza- 
nych rozmiarach. 

Ostatni postulat niemiecki równości 
thtojeń dał znowu Anglji okazję do po- 
nowienia starań o konferencję mocarstw 
europejskich. I tym razem bodajże kon- 
cert europejski stanie się faktem. Kon- 
ferencja czterech mocarstw Anglji, Fran- 
eji, Italji i Niemiec, choć z wielkiemi 
trudnościami, ale prawdopodobnie doj- 
izie tym razem do skutku. 

Po wizycie Herriota w Londynie stało 
się rzeczą jasną, że tym razem polityka 
angielska odniosła triumf. Francja zre- 
zygnowała z myśli pozostawienia sprawy 
zbrojeń decyzji konferencji rozbrojenia- 
wej. Francja zrezygnowała z rozszerze- 
nia konferencji na państwa najbardziej 
w sprawie tej zainteresowane, Polskę, 
Belgję i Czechosłowację. Wzamian za to 
uzyskała tylko ustępstwa czysto formal. 
nej natury, a mianowicie zaznaczenie, że 
nbrady konferencji będą tylko przygo- 
towawcze i nieobowiązujące (naturalnie! 
ale kto będzie miał dość siły, aby obalić 
to, na co „nie obowiązująco* zgodzą Się 
le cztery mocarstwa?). 

Jeżeli Niemcy w ostatniej chwili upo- 
tem swoim i nieustępliwością nie spara- 
liżują inicjatywy angielskiej, podjętej 
przedewszystkiem w niemieckim intere- 
sie, to będziemy świadkami porodn no- 
wego koncertu europejskiego i powrotu 
do tradycyjnych przedwojennych form 
dyplomacji entopejskiej. Niemcy tym- 
czasem są nieustępliwe, ale zbyt wielki 
mają interes w sprowadzeniu sprawy 
zbrojeń na teren, na którym Francja be- 
dzie niemal osamotniona, aby, wytargo- 
wawszy jeszcze ca można wyłargować, 
nie miały ostatecznie dać się przekonać 
łyplomacji angielskiej i z gestem po- 
święcenia wziąć udział w konferencji — 
da której zwołania w gruncie rzeczy naj- 


bardziej prą. Wezmą udział tembardziej, 
że zgoda francuska na taką konferencję 
oznacza już w gruncie rzeczy zgodę na 
tezę niemiecką o równouprawnieniu w 
Sprawie zbrojeń a tyłko dyskutować się 
będzie sprawę ominięcia narazie pra- 
ktycznych skutków równouprawnienia 
Niemiec. Da się Niemcom prawo zbroić, 
ale się je będzie prosić, aby z prawa te- 


go narazie 


nie korzystały a przynuj- 
mniej nie korzystały w całej pełni. Co 
to warte, nie trzeba nawet pisać, 

Sprawa zbrojeń niemieckich wzięła dla 
nas obrót podwójnie niekorzystny, Niem- 


cy mają uzyskać prawo zbrojeń i decy- 


zja w tej Sprawie ma zapaść bez nas i 


poza nami. Dla naszej polityki zagranicz- 
nej jest to rezultat bardzo smutny į trud- 


Ramsay Mac Donald i Edward Herriot w karykaturze francuskiej, 


ATAK NA MAC DONALDA 


O ROZBROJENIE ŚWIATA. 


LONDYN. 19.10. — Pod wrażeniem 
rozbicia eię konferencji londyńskiej 
i utykania prac konlerencji rozbroje- 
niowej, opinja angielska przypuściła 


obu izb i literatów. 

Memorjat domaga się od rządu, by 
Auglja przyjęła zasadniczo rozbro- 
jeniowy plan Haevera. Jest io pierw- 


silny atak na premjera Mac Donalda.lszy krok na drodze do równoupraw- 


domgając się od niego realnych kro- 
ków w celu zapewnienia pokoju i 
rozbrojenia świata. 
Premjerowi wręczono 
na którym złożono swe 
najwybrtniejszych osobistości spole- 


nienia w dziedzinie rozbrojenia. 
Podpisani zapewniają Mac Donal- 
da, iż społeczeństwo poprze silnie je- 


memorjał.|go akcję, zmierzającą do rozbrojenia 
podpisy 300] świata. 


Jeżeli io się nie sianie, światu grozi 


czeństwa angielskiego, wśród nich 28| dalszy wyścig zbrojeń. 


biskupów. wielu polityków, członków 


Czujność Francji konieczna 
dla spokoju jej i innych. 


PARYŻ, 19.10. — Przemawiając na 
bankiecie syndykatn prasy prowin- 
cjonalnej, Herriot podkreślił trudno- 
ści, przed jakiemi siają dziś mężowie 
stanu — zwłaszcza w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, 

W chwili obecnej zaczynają sie bu- 
dzić uśpione dotychczas a poważnie 
niepokojące pretensje. Francja — mó 
wil premjer — musi wytężyć cała 
swą czujność dla zapewnienia nietyl- 
ko własnego spokoju, ale i spokoju 
innych. 

Zobowiązania, przyjęte przez inne 
państwa, zmuszają nas do wrzyma 


nia po naszej stronie pewności praw- 
nej i korzyści faktycznych. Nie wol- 
uo bowiem dopuści aby Francja 
mogła siać się kiedykolwiek trybuna- 
lem. Być może. przyjdzie chwila. 
gdy nam samym trzeba się będzie 
odwołać do Trybunału. 

Kraj nasz. tak okrutnie doświad- 
zony, powinien podjąć walkę o po- 
kój z ią samą cenereją. jaką wyka- 
zywał na polach bitew. 

Bądźcie panowie przekonani — 
zakończył Herriot — że oddam na 
usługi kraju caią swa zdolność dzia- 
lania i rozwagę. 


MAGISTRALA WĘGLOWA 


i druga transza pożyczki. 


WARSZAWA. 19.10. (Tel. wl.) Wbrew 
pogłoskem sprawa drugiej transzy po- 
życzki francuskiej na budowę magistrali 
węglowej nie jest aktualna. Wobec tego 
projektowana na rok 1933 budowa rów- 
nolegiego toru kołejowego została nara- 
zie zaniechana. 

Z innej strony zwracają uwagę, że na- 
wet po wypuszczeniu obligacyj drugiej 
transzy, powinna być budowana inna li- 
nja kołejowa, a nie drugi tor. 


W kwestii 


uruchomienia magistrali * chunek konsorcium, 


węglowej ed 1 stycznia rb. ze strony pol- 
skiej proponowano kupno lokomotyw i 
urządzeń kolejowych za 100 milj. fran- 
ków. Wypożyczone miały być tylko wa- 
gony towarowe. Jeżeli zgodzą się na to 
udziałowcy francuscy, wtedy konsor- 
cjum franko-polskie bedzie mogło po- 
djąć ruch od 1 stycznia we własnym za- 
kresie. Gdyby zaś propozycję odrzuc9- 
no, to Ministerstwo komunikacji podej- 


mie ruch we własnym zarzadzie na ra- 


1 bliczny, 


no będzie edrobić i naprawić te rzeczy. 
Powstanic koncertu europejskiego bez 
nas jest zlawiskiem bardzo dla nas groź- 
nem. Tu już nie chodzi o prestiż nasz, 
jako kandyduta na wielkie mocarstwo, tu 
idzie o nasze najżywotniejsze interesy, 
które mogą być poważnie zagrożone. 
LONDYN. 19.10. „Daily Telegraph“ 
donosi, iż dzisiejsze posiedzenie gabinetu 


angielskiego poświęcone będzie także 
sprawie zwołania konferencji czterech 


mocarstw. Ambasador angielski w Pary. 
żu lord Tyrrel odbył wczoraj konferen- 
cję z Herriotem. która dotyczyła jakoby 
oznaczenia miejsca zwołania dej konie. 
rencji. 


Rząd angielski — pisze „Daily Tele- 
graph“ — ma przed sobą dwie możliwo- 


ści; albo zaproponować Lozannę zamiast 
Genewy, jako miejsce obrad, lub też za- 
praponoewać ogloszenie wsnólnej dekla. 
racji. podpisanej przez Anglję, Fraucję, 
Włochy i innych sygnatarjuszy traktatu 
Wersalskiego. F 

W deklaracji tej 


podpisane państwa 
mają stwierdzić, 


iż klauzule wojskowe 
traktatu Wersalskiego nie mogą być 
zmienione w drodze jednostronnej u. 
chwały, lecz tylko naskutek ogólnego po- 
rozumienia. Dziennik przypuszcza, iż te. 
go rodzaju deklaracja pozwoliłaby Niem 
com przystąpić do obrad konferencji roz- 
brojeniowej temhardziej. iż istnieje pro- 
jekt, aby w deklaracji tej zamieszczona 
postanowienie, iż Niemcom przyznane 
ma być teoretyczne prawo do równych 
zbrojeń, 


Małżeństwo 
KRÓLEWICZA SZWEDZKIEGO. 


Obecnie odbywają się w Coburgn ślub 

księżnej Sybilli z domu Sachsen - Coburg- 

Gotha z szwedzkim księciem Gustawem 
Adoliem. 

KOBURG. 19.10. — Uroczystości, 
związane z małżeństwem szwedzkie- 
gc królewicza. księcia Gustawa Adol- 
ła i księżniczki Sybilli won Sachsen 
Koburg Gotha odbywają się z niesły- 
chanem przepychem i z zachowaniem 
wszelkiej tradycji dawnych monar- 
chistycznych Niemiec. W uroczysto 
ściach bierze udział 67 książą! z Nie: 
miec, Danji, Szwecji, Norwegji, An 
slji. Rosji i Bulgatji. 

Dla przedsiawicieli prasy zostało 
wydane specjalne przy jęcie. 
Niezwykle bogale podarki ślubne 
'ały wysrawione na widok pu 


„KURTJER ZACHODNI: czwartek 20 października 1932 roku. 


Olbrzymia defraudacja na Śląsku 


dokonana przez niemieckich urzędników. 


KATOWICE. 19.10. — Olbrzymią 
derraudację wykryto na kopalni we- 
gia „Wujek” w Brynowie pad Kaio- 
wiczmi. Kopalnia ta należy do spólki 


Hohcniohegn. Defraudacja wynosi 
25.1000 zl. a popelnił ją długoletni 
kasjer kopalni. 45-letni Niemiec. 


Reirhold Pietsch. 

Picis h był zajęty na kopalni od r. 
1965. najpierw jako niższy urzednik 
później jako główny kasjer. We wrze 
siia bar, przeprowadzano rewizję w 
kepam. Pietsch został zawie- 
szcny w urzędowaniu. Stwierdzono w 
kasie brak 254.000 zł. Zawiadomiona 
prokuratora Nowotnego, który Pir- 
tcha aresztował. Kasjer przyznał się 
do zdofrawdowania 234000 zl, oświad 
czu jaóc. ść pieniądze le roztrwonił na 
huiumki, bankiety i przyjęcia w Bry- 
rowie, Pieniądze kradł systematycz- 
nio gd roku 1920. 

Doifraudant Pietsch był jednym z [ir 


Bile 


lurów uiemczyżny na Górnym Ślą- 
sku i mężem zaufania  Volksbundu. 
W czasie wyborów prowadził ene 


giezną agitację ża Niemcami i należ 
do masciekiej loży „Niemiecka Wier 
noe we Wrocławiu, 

W czeste badania Pietsch przyznal 
się. że » 254.000 zł. zdefraudowanych 
pieniedzy pożyczył 55 tysięcy zł. Plen 
rykawi Bndelowi, urzędnikowi kasy 
na kopalni „Wujek“. Budeła, który 
byl zastępcą Piecha w kasie. i rów 
nież wislinynt działaczem niemice- 
kim. aresztowano. 
srraudacje Fietecha i Budela wy 
azin na jaw naskutek żądań urzędni- 
ków przeprowadzenia rewizji w urzę 
duniczej kasie pożyczkowej, prowadzo 
nej przez urzędnika Hanusa. W kasie 
tej etwicrdzono brak kilku tvsicev 
złobbch, wobec tego Hanusa areszto- 
wano. Następnie przeprowadzono re- 
wieję w knise kopalni, gdzie wykry- 
to hrak 254000 zł. Oprócz tego siwer 
dzono. że zaginęły pieniądze, należące 
sig gminie kościelnej w Załężu ad ro: 
bomikéw, pracujących na kopalni 
„dWrnjełc”, 

Rewizja na kopalm „Wajek* trwa 
nadał. W związku z defraudacją za- 
wiszono w urzędowaniu trzech re- 
wizorów przy dyrekcji  zakladów 
Hahenlohego. Są fo Nimetz, Jakóbek 
ESD EnO C 


Ostrożna Belgja 
PRACE FORTYFIKACYJNE. 
PARYŻ. 19.10. Z Brukecli donoszą: mi 


misterstwo wojny powierzyło generalowi 
wojsk technicznych Carbonellowi kie- 
row niclwo nad pracami fórtyfikacyjnemi 
na wschodniej granicy Belgji. Gen. Car- 
boncel! otrzymał polecenie przyspieszenia 
tych robót ze szczególucem uwżęlędnie- 
niem rozbudowy fortyfikacyjnej koło 
Leodjum. Battiche oraz Pepinster. 
BERLEN, 1940. „Deutsche Alg. Zig.” 
twierdzi, iż po ukończemiu belgijskiego 
planu fortyfikacyjnego, zarówno miasto 
Akwisgran, jak cały pas przygtaniczny 
Nadreuji, będzie w bezpośredniej sferze 
telęijskiego ognia artyleryjskiego. 
Korespondent stwierdza, iż w ostatnim 
czasie liczne komisje wojskowe badały 
szoezególowo porożenie geograficzne i to- 
pograliczne tego odcinka z punktu wi- 
dzenia możliwości napadu niemieckiego. 
Padania te. -zdaniem korespondenta. 
ida w kierunku możliwości utworzenia 
linii obronnej, któraby się łączyła z pół- 
nocnym pasem fortyfikacyj francuskich. 


GŁODOWKA 
TRZECH LAPPOWCÓW. 
HELSINFORS, 19.10. — Stan trzech 


głodujących lappowców, pozostają- 
cych jeszcze w więzieniu, jest tak 
ciężki. że na żądanie lekarza musiano 
ich przenieść do szpiłala na noszach. 

Najcięższy jest stan zdrowia Wc- 
joli. który wskurek głodówki i cho- 


rohy stracił w ciągu jednego tylko 
dnia wczorajszego na wadze. 0 0- 


satecznych granie osłabiony jest tak 
ze gen. Vallenius. 

Więźniowie wyrażili zgodę na prze 
wiczienie ich do szpitala. oświadcza- 
jąc, że bezwzględnie oprą się wszel- 
kim próbom odżywiania siłą, wbrew 
ich woli. Pierwszy posiłek spoży ją ; 
ma wglrości lub też umra 


i Miintz. Choć dokonywali oni co ro- 
ku rewizji ksiąg, nie odkryli nadu- 
żyć. Wszyscy wspumniani rewizorzy 
są także działaczami niemieckiego 
Volksbundu i wzajemnie się poipera- 
ją. Nie ulega wątpliwości, że tuszo- 


wali oni nadużycia kasjera Pietscha 

Nadużycia w kasie kopalni i w ka- 
sie urzędników wywołały ołbrzymie 
poruszenie zarówno wśród robotni- 
ków. jak i urzędników. 


PRZED WYBOREM PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
prezydent Stanów Zjednoczonych Coolidge w czasie wygłaszania mowy agitacyj- 


B 


nej za wyborem Hoovera na jednem z zebrań. 


Kupcy i rzemieślnicy polscy 


protestują przeciw handlowi w niedziele. 


WARSZAWA, 19.10. W najbliższych 
dniach, jak już pisaliśmy, ma się uka- 
zać rozporządzenie zawierające mowe 
przepisy o. godzinach handlu. Rozporzą- 
dzenie to zezwala na diuższą sprzedaż w 
niektórych kategorjach sklepów w dmi 
powszednie i przedświąteczńe oraz na 
otwieranie w dni świąteczne w pewnych 
godzinach sklepów spożywczych. jatek z 
mięsem, mleczarń, kwiaciarń itp. 

Przeciw temu rozporządzeniu wypo- 
wiadają się wszystkie polskie organiza- 
cje zawodowe I gospodarcze. A więc: pre- 
zes lmby przemysłowo - handlowej w 
Warszawie p. Cz. Klarmer, jak pisaliś- 
my, prosił Ministerstwo przemysłu i han- 
dln o wstrzymanie opublikowania tego 
rozporządzenia. 


Naczelna rada polskich „zrzeszeń ku- 


OSTRA KAMPANJA 


przeciw polskiemu gimnazjum. 


KATOWICE, 19.10. Prasa niemiecka naj 
Ślasku Opolskim prowadzi nadal ostrą 
kampanję przeciwko otwarcin polskiego 
gimnazjum w Bytomiu. Niektóre dzien- 
niki zamieszczają nawet cyniczną pogło- 
ske, jakoby Polacy wycofali swój wnio- 
sek o otwarcie gimnazjum. 

Perłidne stanowisko w stosunku do 
słusznych żądań polskiej mniejszości zaj 
muje prasa socjalistyczna, twierdząc, że 
gimnazjum polskie w Bytomiu jest nie- 
potrzebne, gdyż młodzież bytomska i tak 
nie rozumie języka polskiego. 

Władze niemieckie czynią wszystko: 
aby odwlec moment otwarcia tej jedy- 
nej na Śląsku niemieckim średniej uczel- 


pieckich zlożyła w prezydjwm Rady mi- 
nistrów, w Ministerstwie pracy, spraw 
wewnętrznych oraz przemysłu i handlu 
memorjały. w których opowiada się prze 
viwko otwieraniu sklepów w święta i w 
niedziele. 

Wszystkie organizacje rzemieślnicze 
również cpowizdziały się przeciw temu 
rozporządzeniu w spósób stanowczy. Na- 
wet eanacyjna rada rzemiosła polskiego 
jest przeciwna temu rozporządzeniu, 
wprowadzającemu handel w śświęta i w 
niedziele. 

A jednak mimo tych jednomyślnych 
protestów mowe rozporządzenie o han- 
dłu w niedziele ma wejść w życie, Za- 
chodzi pytanie, komu tak bardzo zależy 
na tem, aby sklepy byly otwarte w nie- 
dziele?! 


ni polsktej. W rejencji opolskiej toczą 
się rokowania na temat podręczników. 
jekie mają być używane w gimnazjum 
polskiem. Sfery urzędowe wysuwają szć- 
reg zaetrzcżeń tak, że rokowania idą o- 
po! nie. 

Wczoraj bawiła w Bytomiu komisja, 
delegowana przez rejencję. kióra badalu 
gmach gimnazjum. Komisja nie wydała 
jednak pisemnego zaświadczeniu, iż 
gmach odpowiada warunkom wytnaga- 
uym przez władze mimo, iż czlonkowie 
jej w prywatnych rozmowach stwiordza- 
ją, że przebudówany gmach odpówiada 
całkowicie swemu przezniczeniil, 


Wielka ofensywa japońska 


przeciw Chińczykom w Mandżurji. 


LONDYN, 19.10. — Otrzymano iu 
wiadomość, że japońskie wojska roz- 
poczęły wielką ofenzywę przeciw od- 
działom partyzantów w okolicach 
Maukdenu. Jednocześnie wzmocniona 
została ochrona od strony Korei, ce- 
lem odcięcia partyzantów. 

Posuwającym się wojskom japoń- 
akim towarzyszą przedstawiciele rzą- 
du mandżurskiego, którzy prowadzą 
propagandę wśród ludności miejsco- 
wej i organizują na miejscu admini- 
strację. 

Zadanie wojsk japońskich jest bar 
dzo trudne. ponieważ nieregularne 


wojska chińskie stawiają zajadły o- 
pór, obliczane są na 30 tysięcy. 

Po niezwykle zaciętej walce armj 
japońskiej udało się zdobyć główną 
bazę powstańców Tungliaut, siedzibę 
tymczacowego rządu: W niieście tem 
przywrócona została administracja 
mandżurska i powstał konsulat japoń 
ski. Natomiast w zachodniej Mandżu 
rji na kolei wechodnio-chińskiej po- 
wstańcy zajęli stację kolejową Szito- 
uhaecz i miasto Anda, 80 kilometrów 
od Cbarbina. 

Siły powstańców na tym odcinku 
wynoszą siedem tysięcy ludzi, 


3 listopada 
ZBIERZE SIĘ SEJM. 
WARSZAWA. 1910 (Tel. wł.) Jeszcze 
w tym tygodniu ma nastąpić usegrego- 
wanie spraw gorpodarczych. które Rzad 
zamierza załatwić w drodze dekretu. 
Pierwsze posiedzenie Sejmu odbedzie 
się prawdopodobnie 3 listopada. 


Kpt. Karpiński 
W PALESTYNIE. 
WARSZAWA. 1910. — Kpt. kare 


piski wylądował wczoraj na lowi- 
sku Gaz, w odległości 53 klm. nd Je- 
rozolimy. Kpt. Karpiński przeleciał 
więc w ciągu dnia wczorajszego 554 
kim. Na lotnisku oczekiwali go przed 
stawiciele koneulatu polskiego, kió- 
rzy samochodem zawieźli gu do feru 
APO Filoi nasz przeleciał już ra- 
zem 11.079 km. Dzień dzisiejszy kpi. 
Karpiński spędzi w Jerozolimie. a jis 
tro runo wystartuje do Aleppo w Sye 
rji odległego o 650 km. od Gazu Po 
zosiają mu w ien epoeób do nmrzebhy» 
«ia jeszcze trzy clapv. 


Masowe eksmisje 
ROBOTNIKÓW SOWIECKICH. 


RYGA, 19.10. — Na ile kryzysn 
inieszkamiowego w Sywietach decho- 
dzi do osirych zatargów pomiedzy 


robcinikami i administracją eow iec- 
ką, która ostatnia w wielu miasiach 
podwyższyła komorne i stosuje ry* 
gorysiyczne metody wcbec robsini- 
ków zalegających z komornem. 

Obecnie w Charkowie. Odessie i 
Kijowie przeprowadzane są masowe 
oksmisje, epawodowane niembżńością 
płacenia komornego. zwłaszcza, że 
płace robólmicze nie wystarczają na 
wyżywienie się rodziny robólmiczej. 
gdyż cony na artykuly pierwszej po 
irzeby osiainio gwałtownie wzrosły, 
Eksmisje odbywają się bez żadnego 
uprzedzenia w ien sposóh. że rzeczy 
właściciela mieszkania wyrzucane są 
na ulicę przez uzbrojonych miliėjan- 
tów. Urzędy sowieckie przepełnione 
są ckatgami robotników. wyeksmiio- 
wanych w ten eposób i puźbawionych 
lechu nad głową. 


e , o 
Burzliwe demonstracje 
BEZROBOTNYCH W LONDYNIE, 


LONDYN. 1910. — Południowe 
dzielnice Londynu były wcżóraj te- 
renew burzliwych demonstracyj beže 
robotnych, podczas których  zranióz 
nych zostało 20 osób, w tem czterech 
oficerów policji. Aresztowano 25 de” 
imonstrantów. 

Około 5.000 bezrobotnych zaprate: 
siowało przeciwko ankiecie w epras 
wie potrzeb bezrobotnych oraz domas 
talo się zwiękeżenia zasiłków. Policją 
nie mogła poradzić sobie ze wzbiszo- 
uym tłumem. który poczał obrzucać 
ją kamieniami, butelkami i cegłami. 
Po taz pierwszy wypuszczono w Lon- 
dynie na ilum samochody policy jie. 
Policjanci, siojąc na stopniach sżyb- 
ko pędzących samochodów. bili te» 
monstrantów palkumi gumówemi. 

Podczas wwania awańiut ha ratu- 
szu obradowała tada miejska. sttżee 
Żona przez silny oddział policji, 

O OE OE ZOE ROPA 


ŚWIĄTYNIA MIEJSCEM AGITACJI 
POLITYCZNEJ. 


amerykańskim kościele protestanckim 
w Berlinie wystąpił przed kiiku dniami b. 
prezydent banku Rzeszy dr. Schacht z mo- 
wą polityczna na temat odrodzenia Nieinis * 


DZIESIĘCIOLECIE FASZYZMU 


Dnia 28 bm. faszyzm włeski bedzie 
obchodził 10-lecie marszu na Rzym. 
Nie ulega wątpliwości. że rząd 
Mussoliniego obchodzą dziesięciolecie 


swe w bardzo irudnych pod wielu 
względami warunkach. Kryzys w 


bardzo ciężkim stopniu dotknął iakże 
i Włochy, choć nie ulega wąapliwo- 
ści, że Duce uczynił bardzo wiele 
aby .zlagodzić jego skutki. Campagna 
del grano, walka o wzmożenie pro- 
dukcji zboża, prowadzona bardzo u- 
silnie od kilku la. wydała duże re- 
zultaty i doprowadziła do zmniejsze- 
nia deficyru zbożowego Włoch. Robo- 
ty publiczne, nieraz pozornie o cha- 
rakterze luksusowym, zmniejszały 
bezrobocie, cszczędności równoważy- 
lv budżet. Ale kryzys doiknął nietyl- 
ko Włochy i powszechne zubożenie 
warstwy Średniej, stanowiącej gros 
iurystów obcych. zmmiejszylo docho- 
dy z iego źródła płynące i zmniejszy- 
lo ruch turystyczny, barjery celme i 
polityka kcntyngenłowa państw ew 
ropejskich zaczęły zamykać jedną po 
drugiej możliwości eksportowe i do- 
prowadziły wiele gałezi przemysłu. 
zwłaszcza we Włoszech północnych. 
do sytuacji wprost krytycznej, Jeśli 
rząd włoki mimo całej obecnej życzłi 
wości dla Niemiec. nie wahał się od- 
powiedzieć na zarządzenia kontyn- 
ucwiowe niemieckie prosiam zam- 
snięciem przekazu dewiz, czyli zam- 
knieciem całego cksporiu niemieckie- 
go do Wloch, to dowodzi to najlepiej, 
że gra idzie o wielkie siawiki. 

Nie ulega wątpliwości, że Mussoli- 
ni widzi doekonale trudności, z jakie- 
mi walczą Włochy i jego regime i 
tem Humaczą się wersje o gotowych 
środkach zaradczych. Wiadomo, z ja- 
ką energją podjął om przed sześciu 
laty walkę o ratunek liry i z jaką 
konsekewneją przeprowadził jej sta- 
bilizację. Dzi sytuacja jest o tyle 
trudniejsza, że nieprzyjaciel, t.j. trud 
ności ekcnomiczne. ma zbyt wiele 
głów, by z niemi szybko poradzić so- 
bie było można, tem bardziej, że od- 
miemnic, jak wówczas, kryzys doty- 
ka cały świat. 

Tem też Ilumaczą 
na temat dążności vbecnego regimu 
we Włoszech do wprowadzenia od- 
prężenia wewnęmznego i stworzenia 
sorzysiniejszej dla wysiłków gospo- 
darczych i społecznych almosfery 
wewmętrznej. Mówi się więc przede- 
wszystkiem o wielkiej amnesiji poli- 
tycznej z racji dziesięciolecia faszyz 
mu, amnestji, któraby nietylko uwol- 
niła z więzień ekazanych. a z wyap 
Liparyjskich deportowanych prze- 
siępców politycznych, ale umożliwi- 
ła powrót licznych emigraniów poli- 
tycznych, przesiadujących zagranicą. 
a stanowiących żelazną gwardję prze 
ciwników faszyzmu. walczących z 
nim najzacięciej. 

Mówi się o zniesieniu trybunału 
specjalnego dla obrony państwa, stwo 
rzonego w r. 1926 po zamachach na 
Mussoliniego, a sądzącego w trybie 
doraźnym i oddanie proccsów poli- 
tycznych sądom zwyczajnym. Mówi 
się wreszcie o złagodzeniu warun- 
ków, w których pracuje prasa: dziś 
Włochy mają wyłącznie prasę faszy- 
stowską, nie mogącą nawet na tema- 
ty nie polityczne, działać na własna 
ET TTE RY AWA POTY RETT WET 


krążące wieści 


TERESA NEUMANN, : 


znana stygmatyczka z Konnersrenth, którą 
biskupi bawarscy postanowili poddać ba- 


„KURJER ZACHOD DNT czwartek 20 października 1952 rokn. 


rękę, o ile idzie o gprawy, iyczące 
państwa i rządu. ldzie o to, aby przy- 
najmniej w sprawach ekonomicznycl: 
i kulturalnych dać jej większą swo- 
bodę ruchów, a nie brak głosów, mó- 
wiących o możliwości prasy nielaszy- 
stowskiej, Isimieje ież podobno plam 
zniesienia ruzędu sekretarza dla par- 
iji faszystowskiej. będącego po sa- 
mym Duce najważniejszą osobisio- 
ścią polityczią w kraju. Ma go zas 
pić komitet z trzech o dość ogranic 


Hiszpański premjer Azana obserwuje ruchy wojsk na, wielkich 
hiszpańskiej, która została zreorganizowana. 


Z WARSZAWSKIEGO BRUKU. 


Słów kilka o teatrach warszawskich. 


Warszawa. 17 października. 

Tilden, Iso Hollo,  Walasiewiczówna 
to szereg sensacyj sportowych, jakie nam 
przyniosły dnie ostatnie, sensacyj pierwszo- 
rzędnych, które byłyby wypadły niewatpli- 
wie bardzo elektownie, gdyby nie fatalna 
pogoda, psująca i humor i.. bieżnie. Na 
czoło wysuwa się Walasiewiczówna, którą 
świat sportowy i niesportowy darzy bardzo 
żywąsympatją, a jednają jej ją nia tylko jej 
wyczyny sportowe, lecz nie mniej rozglos 
trudności, jakie mmsiała hyla pokonać, że 
by wystąpić pod barwami polskiemi i dla 
nich przysporzyć sławy i uznania, 

Walasiewiczówna jest oczarowana Polską 
i przyjęciem, oddana bezwzględnie nowemu 
życiu. Życzyćhy jej tylko trzeba, żehy się 
nie rozczarowała., Bo Polacy amerykań- 
Scy z trudem nalamują się do naszych zwy- 
czajów i obyczajów: bawi tu ciągle prze- 
wodniczący pewnej iustytucji polsko-ame- 
rykańskiej, sknpiającej stery praktycznej 
inteligencji w Stanach, Przyjechał do ure- 
gulowania spraw, wynikających z materjal 
nego zaangażowania się Polonji amerykań- 
skiej w pewne przedsięwzięcie. Ma wiele 
do czynienia i z instytucjami spolecznemi 
i rządowemi.  Zakroił był swój pobyt na 
miesiąc lub dwa, teraz siedzi już dziewiaą- 
ty miesiąc i — nie wie, kiedy wszystko 
skończy. A musi zakończyć, bo po ta przy- 
jechal. I przyjechał pełen entnzjazmu dla 
starego kraju, pełen inwencji, pełen ma- 
rzeń i zamiarów o ścisłem nawiązaniu sto- 
sunków i wyzyskaniu tamtejszej naszej e- 
migracji — ale jakżeż bardzo się już roz- 
czarow al... 

Między innemi nosił się z pomysłem stwo- 
rzenia stałego teatru polskiego dla naszego 
wychodźtwa. Zaczął traktować i — dał spo- 
kój wszystkiemu. Natrafił na takie kombi- 
nacje, że wolał przerwać wszystkie rozmo- 
wy. Bo i na wychodźtwie jest także kry- 
zys, a nasze wychodźtwo już się nauczyło 
być astrożniejsze z imprezami z starego 
kraju. 

A ileż to bractwa aktorskiego gotowe by- 
lo pojechać za Ocean. Zwłaszcza ieraz, gdy 
iak silny kryzys nad niem zaciążył. Jeszcze 
teraz. jakkolwiek sezon angażowania już 
się zakończył, w ltalji i u Loursa można 
spotkać gromady aktorów, debatujących 
nad położeniem i rojących płany. 

Plany, plany... Tego nigdy nie zbraknie. 
W stolicy będziemy mieli niehawem okoła 
20 teatrów. Czyż kto sobie przedstawiał coś 
podobnego? I po co? Dla kogo? Ale że bie- 
da tam włazi wszystkiemi porami, więc 
wszystkiemi sposobami chcą jej się przeciw- 
stawić. Tedy organizują, organizują — 
ciągle coś nowego. i 


Nowe imiona 


Polityka 


jmuje umysły 


go „Szczęście od jutra“ stworzyła wielką 


Lenin, Hitlerika i Stahihelima. 


zł 


Stahlhelm, Lenin lub Seldte, córki 
natomiast nazywa się chetnie Hitleri- 
ką. Bolezewiką lub Siahlhelminą. 
Oryginalna la moda przybrała ta- 
kie rozmiary. iż była poruszana na 
bradach cstatlniego kongresu urzęd- 
ników pańsiwowych w  Segebergu. 
Przewodniczący kongresu potępił o- 
sito w swem przemówieniu nowe 
zwyczaje. przypominając pewnego za 
ciekłego miluarysię. który dał swej 
córce niczwykłę imię: ea Sedan 
Hurra! Większość kongresu uchwali- 
ła zwałczanie nowego zwyczaju ze 
względu na to. że podobne imiona 
mogą później zaciążyć na przyszłości 
dziecka. 


Z DNIA. 


e X ITI 


ZNAMIENNY FAKT. 


„Dziennik Bydgoski” zwraca uwa- 
sę na znamienny fakt odwrócenia się 
b. wojewody poznańskiego (przedtem 
lwowskiego) hr. Dumin-Bovkowskiego 
od sanacji... P. Bonkowski był zdecy- 
downynt wrogiem oparycji. Szczegól- 
nie na Swonnieiwo Narodowe zagiął 
parol Kiedy przyszedl do Pozmania, 
opowiadano jakoby mial sie wyrazić, 
iż Stronnictwo Narodowe należy bez- 
względnie zniszczyć. A oto, eo teraz 
widzimy: 

głównego — pisze „Dzionnik Bydgoski“ 

wodza wschodnio - małopolskiej endecji 
Stamisluwa Grabskiego. redaktora ondeckie: 
so „Kurjera Lwowskiego” Świrskiego i... 
b, wojewodę Borkowskiego w jednym or- 
dymku na wiełkich wiecach | narodowych 
jak w Tarnopolu. Zborowie. /b: ri td.! 

Me. co więcej... W „Kurjerze Lwowskim, 
tak ongi bijącym w wojewode Borkowski 
go + pojawiają się ternz jego ari y 
Ostatnie z 50 września i 1 października, ra- 
prawiajace się z ełatyzmem. a zwlaszcza 
państwowemi  przedsiebiorstwami produke 
cvjmemi. 

Czy p. Borkowski przeszedł na ondecką 
wiarę? Z pewnością nie: — odsunął się tyl- 
ko z przerażeniem od sanacji. 


NA TLE SENSACYJNEGO 
PROCESU. 


Sensacy jno-konserwatywne — „Sło- 
wo“ wileńskie zamieszcza list p. 
Wład, Studnickiego do redasiora i 
posła z klubu B.B.. p. Mackiewicza, 
List pozostaje w związku z procesem, 
wyioczonym p. Wł. Studmickiemu 
przez wojewodę śląskiego p. Grażyń- 

go o zniesławienie. P, Studnicki 
p1lsze: 


nym zakresie działania. 

Rzecz prosia. że obok zwolenników 
tych zmian istnieją w bardzo wipły- 
wowych kołach faszystowskich i go- 
rący ich przeciwnicy, kiórzy uwa 
ja, że nlko zaostrzanie regimcu mo- 
że pomóc na isiniejące trudności, IDe- 
cyzją spoczywa w ręku Mussolinie- 
go, który dotychczas okazywał za- 
wsze nietylko śmialość w swych de- 
cyzjach. ale także i realizm w ocenia- 
niu ich skuieczności. 


manewrach 


armji 


„Stare instytucje się chwieją i tworzą ka- 
zirodcze zespoły, a tu wyrastają nowe im- 
prezy, i to na niczem nie oparte. Teatr Pol- 
ski połączył się z Banda. Ta „Szyibanda*, 
która latem miała wielkie powodzenie „Ji- 
mem jį Jilem= fodrzelewską i Bodem, te- 


raz — jakoś nijako. Nie poslużyła Bandzie 
przeprowadzka do Teatru Małego, gdzie sie 
rozgościła, jak Teafrowi Polskiemu nie po-|e 
operetki pod firmą 


służyło wprowadzenie 
„komedji muzycznej”. 
Mamy właś 


„Pan jeden z pierwszych zażądał w „Sła 
wie” usumięcia wojewody Grażyńskiego. 
tmalogiczne stanowisko zająl „Czas”. drugi 
organ konserwalysiów. popieraj h chec- 
ny rząd. Otóż wyjaśnienia dlaczego przy- 
jaciele obecnego rządu wysiepują przeciw- 
ka wojewodzie Grażyńskiemu móglby Pan 
sydawi udzielić, Byl pan w Genewie pod- 
vras przykrego dla nas rozważania wypad- 
ków ślaskich i może zaświadozyć. jakie 
wrażenie wywarło to na poliliyków i na 
prasę europejską” 


Tlumaczy dalej p. Siudnieki. dla: 
czego w procesie powołał na świad- 
ków osobisiości z immych stronnictw 
poliiycznych: 
Powałuję na Świadków  przedstawicieh 
wszystkich stramiiciw śląskich: chadeków, 
Kkorfaniego i Wolnego. empcrowca Ro- 
soszczuka, socjalisię — Rogera. przywódcę 
Irakeji niemieckiej Ulitza, Trudno byłoby 
powoływać mnie na świadków powstańców 
śląskich. na których opiera się Grażyński 
i którzy byli sprawcami wszystkich eksce- 
sów”. 
$ p a è : s t. 
W końcu p. Studnicki wyraża opt 
nje „że najlepiej współpracuje z 


„Krzywoszewski w mie 
pil najprzedniejsze siły i z dawnego zespo- 
lu i z featrów szyt ich. Zdziwienie 
jednak musi bu e szereg pier- 
wszorzednych sił został niewyzyskany; eho- 
dzi tu przedewszystkiem o p. Mile Kamiń- 
ską, która ostatnio w szłuce Kiedrzyńskie- 


kreację. Tolstoja „Iwan Groźny” w insceni- 
zacji Miłaszewskiego, zyskał powodzenie, 
Najlepiej idzie Krzywoszewskiemu w No- 
wym „Mademoiselle“ z kapitalną Dnlębian- 
ką w roli ofiarnej nau elki. Ale i pono 
ta wybitna aktorka nie zosiała na stale ni- 
gdzie zaangażowana... 
Wielkie zainteresowanie budzi Teatr Ar- 
tystów. Tworzy go ZASP, a twarzy na wiel- 
ką skalę piękną instytucję. Przedewszy. 
kiem jest rewolucją fakt ustalenia cen: od 
50 groszy do 5 zł. A zatem bije inne fea- 
try cenami więcej niż o 100 procent, w in- 
nych bowiem pierwsze miejsca kosztują po- 
nad 10 zł. Jeżeli jeszcze weźmie odpowied- 


nie tempo repertuarem wielkim, klasycz-| rządem icn. kto koryguje jego blęe 
nym, trafiającym do zgłodniałej wielkości, dx 7 
ideałów, porywów publiczności — fo możeļ` 


istotnie przysłużyć się i 
stwu. 

W „Ateneum“ Jaracz z Schillerem upra- 
wiają sztukę propagandową. Obecnie wy- 
stawiają sztukę na temat mniejszości mu- 
„au nas robotnicy mało na to rea- 
guja, a reaguje tylko jnna mniejszość... Ale 
i tej z Nalewek na Powiśle daleko, więc nad 
nadmiar publiczności „Atenenm* skarżyć 
się nie może. 

Nadchodzi miesiąc listopadowy. I roczni- 
ca Wyspiańskiego. Bedzie prohierzem kultu- 
ry duchowej współczesnej publiczności i 
napięcia atrystycznego teatrów samych — 
jak one się wobec rocznicy największego 
geniuszu współczesnej doby usfosunkują.. 


„Praca taka bezwarunkowo jest ciożka ł 
dla dokonania jej trzeba szukać współpra- 
cowników bez wzglodn na to, skad oni przy 
chodzą. bez względu na to, jakie etykietki 
partyjne noszą, bez względu na zasadnicze 
różnice. jakie zachodzą między naszemi po- 
slądami i poglądami tych przygodnych 
współpracowników w danej akcji”. 
TEITER E E EE E E E EE 


sztuce i spoleczeń- 


w Niemczech. 


szetu-| mlodzi ojcowie. sfanaryzowani przeź 


daniu na jednej z klinik uniwersyteckich.| |.;,. F 3 i 7 e ` Czechosłowaeki premjer Fr. Udrz n 
Gd TaS en EA AB kich mas w Niemczech do tego stop-|leaderów swych partyj politycznych. e. RA wstanie Sa IANA 
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NE d . ] e r . 
Niedziele I swięta. 
We wczorajszym numerze ..Nurje- 
ra Zachodniego“ podaliśmy treść pro- 
iestu crganizacyj kupieckich Żaglę- 
bia Dąbrowskiego w sprawie pro* 
jektowanego dekretu b możności han- 
ddlowania w niedziele i święta. 
Zagadnienie to nie jes tylko spra- 
wą kupców i bodaj. że z punkiu wi- 
dzenia nelciórych branż mogłoby 
się nawet wydawać, że nowelizacja 
ustawy ptzyniesie pewne korzyści 
ludziom, trudniącym się: handlem. 
Napewno nie przyniesie jej kupcom 


ZU FTIMWETOWEZZPMOBTEEYEJA 


p 


chrztścjańskim, jeżeli będa chcieli 
choć raz w tvgodniu mieć sklepy 


zamknięte i świętować, do czego kuż- 
dv, najmizerniejszy wyrobnik ma 
prawo. Kupcy żydowscy świętują w 
chots, choć prawo im tego nie naka- 
zuje. Kupcy chrześcjańscy, walczący 
z dużemi trudnościami, nie mogliby 
sobie pozwolić na to, abs zamykać 
sklepy w niedziele. wiedy wlaśnie. 
gedy sąsiadom żydowskim będzie 
wolno handlować, Ż iego prosty 
wniosek. że kupiec chrześcjanih, o 
ile będzie chciał wytrzymać konku 
rencję z kupcami żydowskienii, a 
jedncczośnie tdpocząć po €ałotygod- 
niowej pracy. nie będzie miuł innego 
wyjścia, tylko chyba to jedno. że 
urządzi robie świętówkę w sobotę 
Byłoby to z puwkiu widzenia intere- 
gów handlowych najbczpieczniejsze. 
Jeżeli niedziela stanie się dnie liań- 
dlu, to świętem będzie tylko sobota 1 
w tym dniu miasta polskie ptżybiotn 
wteląd odświciny. 

Ze sianowiska religijnego noweli- 
zacja ustawy o czasie pracy kłóciłu- 
by cię z obowiązkiem  wypelniania 
prakiyk religijnych w niedziele v 
święta. 

Obok tego istnieje wzgląd na pra- 
cowników handlowych. Gdyby się 
nawet nie było patentowanym wy- 
znawcą $-io godzinnego dnia pracy. 
to nie ma nikogo, ktoby tie bronit 
już nie ludzkiego ale boskiego pra- 
wa do jednodniowego wypoczynu 
wciągu lygodnia. Czy będzie można 


skepedjentkom i tysiącom innych 
pracowników handlowych  zagwa- 
rantować daki wypoczynek, gdy w 
niedziele sklepy będa mogły być 
otwanie? 

Niezmiernie dziwna to rzecz. że 


wlaśnie obecnie. gdy szaleje kryzys 
i bezrobocie. gdy się mówi o potrze- 
bie redukowania godzin pracy, aby 
w nasiępstwie dać zatrudnienie wie- 
kszej liczbie ludzi, daremnie szuka- 
jacych  jakiegokołwiek zajęcia — 
wlaśnie teraz chce się przedłużyć 
czas pracy w handlu. 

Gdyby to mialo być jedhym że 
środków walki ż ktvzysem, lo zdzi- 
wienie nasze byłoby jeszcze większe. 
wiadomo bowiem, że kupcy całemi 
godzinami siedzą w sklepach bez- 
czynnie w daremnem oczekiwaniu na 
klijentów, Za jakicż więc grzechy 
mają siedzieć jeszcze w niedzielę? 
Czy przez dłużej trwające otwarcie 
sklepów nastąpi wzbogacenie się H- 
jenteli i rozpocznie ślę ruch w ham- 
dlu? Czy CER jest tak wielki 
Ścisk w ekłenach,. że kupujący nie 
mogą poczynić zakupów w dni po- 
wszednie? - i 

W tej sprawie niezwykle ważnej 
zarówno z punktu widzenia gospo- 
darczego, jak i religijnego i pracow- 
niczego. winni zabrać głos Wszyscy: i 
kościół, i sfery gospodarcze, i związ- 
ki zawodowc. 

Jeżeli chodzi o Zagłębie, to oczeki- 
wać należy opinji przędewszystkiem 
izby przemyełowo-handłowej, która 
będzie miala wdzieczne zadanie do 


snelnienia. 
K. é—rk. 
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Doniosie zmiany w 


W planie gry 26-tej Polskiej Państwowej | 
j 


Loterji Klasowej, której ciągnienie l-e 
klasy roźpoczyna się 17 listopada. zasżly 
hardzo doniosłe zmiany, a tak korzysine 
dla gracza, że nasza loterja państwowa da- 
je doprawdy najwięcej szans wygrania i 
ż.dma imma loterja nie noże pod tym wzslę- 
dem się z nią równać Nie zatem dziwnego 
žo plan gry 26-tej loterji wzbudza po- 
wszechne, najszersze zainteresowanie. 

Więc przedewszystkiem bardżo podwyż- 
szono wysckość głównych wygranych. 
Główna wtygtaha w pierwszej kldsie wyno- 
si obecemie 100 iys, w H-ej kl. 150 tys, w 
Tiİ-ej — 200 tys, w IV-tej — 250 tys, a 
w V-iej — pelny. okrągły miljon złotych 
Pomimo tb pożostawłoho w V-tej kl. wygra- 
ne 500.000 żł. 150.000 zł.. 100.000 zł.. a ilość 
calego szeregu innych wielkich w$gramvch 
we wszystkich klasach. jak 75 tys., 50 tys.. 
235 15 tys. i t. p. kilkakrotnie, a nawel 
kilkunastokroinie powiększomo. Powiększo- 
no także ilość dni ciągnień w ozterech pier- 
wszych klasach do 5 dni, pozostawiając w 
V-tej klasie 27 dni. Pozatem we wszyst- 
kich klasach rozgrywają się premje na o- 
gólną snme 660.000 złotych. 

Największą jednak sensacją jest reforma. 
której podległb wygranie t. w. stawki. Do- 
tychczas, gdy się wygrało stawikę, możn 
było za nią nabyć tylko los do wyższej 
klasy, ale realnie nie nie zostawało w kie- 
szeni. Teraz jest inaczej. Stawka daje gra- 
jącemu cenę losu do klasy następnej. a w 
kieszeni pozostaje mu wartość lom w kla- 
sie, w której wygrał. 

Na przykładzie przedstawia się ło w ten 
sposób: ktoś miał ówiartkę losu i wygral 
stawkę w Ill-ej kl. Ćwiartka kosztowała go 
50 zł. wygrał 40— więe miał na czysto 
10 zł, ale ćwiartka do TV-tej kl. kosztowa- 
ła go 40.— zł i nie mu nie pozostalo. Te- 
raz ćwiartka do IV-łaj klasy hędzie go 
kosztowała tylko 10— zł. i na czysto pozo- 


października 1932 roKu, _ 


Loterji Państwowej. 


stanie mu 50.— zł w kieszeni. 

Można zatem śmiało powiedzieć, że wła- 
ściwie stawek w piertsżycli czterech kla- 
sach już niema. a są tylko wygrane. Z tego 
powodu jednak nie zmuiejszono ilości stá- 
wek w czterech pierwszych klasach. ale je 
jeszcze wytłatnie powiększono. Było ich 
13200 a jest 22.171. 

W związku z tem zaprowadzono, że mime- 
ry wszystkich wygranych losów wracają do 
koła 


i grają w nasiępnych klasach. l tu 
znowu dwie bartyo ciekawe inawacje. 
Niema w kole źwitka, na którym byłaby 


wypisana główna wygrana. Główna wygra- 
na w każdej klasie przypada na numer 
losu. na którym w ostatnim dniu ciągnie- 
nia danej klase padnie najniższa wygrana 


(stawka) to Z 1ud žl. w klasie T-tj- 
150 zk w kl. II 200 zl. w kl. Ilf-ej. 230 
zl. w kL IV i V-ej. Utravmuje to zaintere- 


spwanie graujucego „przez wszystkie dnie 
ciągnienia. bo da ostelnieso dniu daje niu 
możność wygrani lównej wyeranbj. 

À druga inove dotyeży premji. O- 
prócz pierwszej klasv. w której 40 premji 
po 1.060 zl. przydzielcnych bedzie do 40 
najniższych wygranych. wydosówańnych w 
kolejności od 2 do 41 w ostainim citit cia- 
gnienia. We w=ztstkich innych klasach prë- 
mje tozdziela się między losv. ttygrywują: 
ce w tej klasie. a które wygrały już w jed- 
nej lub więeej z klas poprzednich, 

Gdy da tego się doda., że wszystko w lòs 
terji odbywa sie jawnie. pati najściślejsza 
kontrolą publiczna. to śmiało można powie- 
dzieć. że loterja to królowa gier. Niewąfpli- 
wie nowy plan pobudzi do wypróbowania 
go przez tych. kłórzy nigdy nie grali i za- 
chęci «do ponownego szukania szózęścia 
tych. którzy przy dawiiejszymh systemie 
ostygłi nieco w wierze w swoje szażęście. 

Trzeba szczęściu otworzyć futlkę. — a 
furilkę tę otwiera tylko los na Polską Pań- 
stwową Loterje Klasówą. 


Na placu Żwirki i Wigury 


miech będzie położona płyta. 


Rada przyboczna w Sosnowcu, jak | 
donosiliśmy. uchwaliła nazwamie skwejkószt mie bedzie wunósi 


ma przy ul. Piłsudskiego placem Żwir- 
ki i Wigury. Tej uchwale można tylko 
ptzykłasnąć. 

Chotlzi teraz tylko o to, aby staram- 
nie dotyche utrzymanemu skoweno- 
wi dodać znak nowej jego wysokiej 
godności, odwóżmiającej! go od innych 
placów w mieście. 

W Dąbrowie plae Żwirki ozmaczeno 
tablicą: Zdemiem naszem w Sosnowcu 
należałoby tego umikrąć i na placu 


Żwiuki ułożyć płytę kamienną, której 

wiócej niż 
kilka złotych. Plyte taką Magistrat 
może wykónać we wlasńych wanisżta- 
tach. Kierownik warsztatów p. Martin 
potrafi zrobić taką tzecź prawdziwie 
arty słtycrmie. 

Płyta ź nazwą placu. ułożuna wśród 
kwiatów, przyda skwerowi dostojeń- 
siwa i być thoże w niektórych oka 
zjach stanie się celom  manifestacyj- 
nych uczuć wobee lotnictwa polskiego. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


20 <„| Wschód słońca 6 m. 9. 


Dziś Jana Kant. 
(ER r 
CZWARTEK Żachód _ „ 16 m. 32. 


KALENDARZYK. 
BL) Jatro Urszuli 


lam: sarera meta OEM ZACZNA 


. . 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Głos pustyni. 
PALACE: Głos pustyni. 
EDEN: Frankenstein. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Tajemnica doktora `^ 
ŚWIATOWID: Trade - Horn. 
DĄBROWA 
WANDA: Malśdu. 


ARS: Neniła kwiat Hawańthy. 
KOMETA: Księżna Łowicka. 


x ODPRAWA INSTRUKTORÓW Ko- 
mitet miejski L. O. P. P. w Dąbrowie 
zawiadamia instruktorów O. P. G., że w 
piątek dnia 24 b. m. o godzinie 19 w lò- 
kalu L, O. P. P. przy ulicy Sienkiewicza 
11, odbędzie się odprawa wszystkich in- 
struktorów II i III kategotji, zwołana 
przez zarząd komitetu i inspektora Dzio- 
bonia. y 

X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE- 
ZERWY. W dmiu 22 bm. o godz. 8 wie- 
tzorem punktualnie w lokalu kola w Be- 
dzinie, pzy ul. Modrzejowskiej (Hale 
Targowe) wygłosi odczyt prezes okręgu 
OZPR „Zagłębia Dąbrowskiego” inż. 
Szlauer Bolsław, pod tytułem „Na prze- 
łomie dwóch światów . Z uwagi na zaj- 
mującą treść odczytu zarząd Związku 
prosi za naszem pośrednictwem wszyst- 
kich członków o liczne przybycie. Zazna- 
cza się, że do końca rb., regularnie w ka- 
idy czwartek jest wygłaszany odczyt 
„przez. zamraszonych prelezentów. 


A. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek po cenach popularnych 
dd 49 gr. do 2.49 zl. wesoła, pelna beztra- 
skiego humoru farsa amerykańska p.t. 
„POTĘGA REKLAMY. Udział biorą pp: 
Drohocka, Szczęsna, Stróżyńska. Grudniew- 
ski, Karozyński. Nawrocki. Orliński, Opol- 
ski. Tański i Wojtecki Początek o godz. 
8.15 wiecz. Przedspizeclaż biletów w firmie 
Wł. Czechowski, ul. 3:go Maja 8. 

W piątek po codach popularnych — cie: 
sząća się dużem powodzełiem kofńedła St. 
|Kiedrzyńskiego „SZCZĘŚCIE OD JUTRA“. 
której inieresująta tfeść i końcertówa 
tra artystów. bawi i Wzritisza widza. Sżcze 
'e oklaski towafzyszą „Szózęśćiu od jutfa" 
podczaś trzech aktów sziwki. 

W sóbotę ptemjeta — finezyjnój komtedji 
PD Fratka p.t. „MIŁOŚĆ I MILJONY'. — 


Teatr Polski w Katewieach 


Czwartek 0 bm. — „Roxy“. 


PROGRAM RAD JOWY 


CZWARTEK 20 PAŹDZIERNIKA 155% R. 


1150 — Komunikat meteorologiczny. 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjatkiej. 
1210 — Intermezzo muzyczńe, 12.25 — Ko- 
Mmunikat gospodarczy. 1250 — Komunikat 
meteorologiczny. 12.55 — III. komcert szkol- 
hy z Filharmonji warszawskiej. 15.40 — Kv- 
munikat gospodarczy. 1550 — Intermezzo 
muzyczne, 16.00 — .Co można zrobić z 
kasz?“ — wygł. p. Marja Stefkowa. 16.15 
Kurs średni języka francuskiego. 16.30 — 
Intermezzn muzyczie. 16.40 — „Naprawa 
ustroju Polski w XVI wieku“ — prof. St. 
Zakrzewski. 17.00 — Koncert popularny z u- 
działem p. Andy Kitschmaam. 17.40 — Od- 
czyt aktualny. 18.00 — Muzyka taneczna. 
18.55 — Mieczysław Mikuła: Feljeton spor- 
tawy. 1910 — Rozmaitości. 19.25 — Komu- 
nikaty harcerskie. 19.50 — Kwadrans lite- 
racki p.t: „W pasżukiwamiu skarbów — 
fragment z powieści górniczej Jama Wa- 
Śniewskiego pt: „Na podszybiu“. 20.00 — 
Muzyka lekka. W przerwie 


Wiadomości 
| sputtowe. 21.30 — Słuchowisko pt: „Świa- 
tla w grobie“ p-g Rene Berton. 2.20 — 
| Muzyka taneczna. 2255 — Komunikat me- 
|teorołogiezny. 2300 — Dalszy ciag muzyki 
i taneozmei. 
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a 
Konfiskaty 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 

W óstatnich dniach pismó nasze ule- 
glo dwa razy konfiskacie. 

W sobotę 15 b. m. został skonfiskowa- 
dy ustęp w artykule „Dzieci polskie w 
gimnazjach żydowskich” Pó raż pier: 
Wszy konfiskaty tej dókonano tak, jk 
w innych miejscowaściach. t je wekóza- 
no nam w nocy irtęp skonfiskowany, 
który został usuńitiy. pótźem wydtukó. 
waliśmy naklad KZ bcz opóźńlemia. 

Wezoraj natomiast skonfiskowano eže- 
Ściowo trzy artykuly. w dier doslówn* 
przedruk z „Gazety Bydgoskiej“ 6 are: 
sztowamiu retl. Ciesielskiegó, który w 
Bydgoszczy nie bal kóhfisksótany. Ó 
konfiskatie tej ottzymaliśmy pisfto ze 
słarbstwa dopiero przed godz, 11, tak, że 
wytlanie drugiego iakłalu uległo b. żhnaż 
tznefńu opóźńniejlu. 


. 
Manifestacja młodzieży 
W OBRONIE PRAW PÓLSĘKICH. 

Wsezoraj miała się otlbyć w Sosnotcu 
prze dworcem przy płyfie Nieznanego 
Żolnierża manifestacja młodzieży sżkól. 
nej z cdłego Śosnówca w związku z nie- 
prźejednaneni stanowiskiem Wiemier wo 
bec Połaków. żądających szkól polskich. 
w sżczególności zaś gimnazjum polskie- 
go w Bytomiu. Manifeslacja ma na celu 
zdpezmanie młodziezy z tą ważną spra- 
wą narodową i zwrócenie jej irwagi na 
dolę Polaków za granicami Rzeczypó. 
sbalitej. 

Niestety, wskutek niepogody. manife- 
słacja mie mogła się odbyć. Jeżeli 
wskułek trudności technicznych nie ód. 
będzie się dzisinj. to mapewno zbiefze 
się mlódżież jutro. Manifestację wyzna- 
czono na godz. 12 i pół w południe. 


Chwilowe ustąpienie 
DYR. WĄSOWICZA. 


Przed paru dniami ogłosiliśm* © 
świadtzenie dyrektora Kasy chorych, p 
Wąsówicza, w któtem p. W. komunike 
wał, że zwrócił się do władż z prośbą t 
zawieszenie gó w czyńnościach do ćżdsiu 
Wyjsónienia śię jego sprawy żatatgu 1 
POW 

Prośba ta została uwzględniona i wēzò 
raj dyr. Wagsowiceż pówierzył swe funs 
keje naczelnemu lekarzowi Kasy cho* 
rych drowi Zelefńavowi. : 


Zebranie izby 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE]J. 


Plenarne zebranie lżbv przemysłówo- 
handlowej w Sosnowcu odbędzie ste w 
czwatiek dnia 37 bm. © godz. 6 wiecżu. 
tem w sali Banku Handlowego w So. 
smoweu ptzy ul. Małachowskiego 3. 

Porżądek obrad: przyjęcie protókólu 
a ostatniego plenatnego zebtańia doby 
przemysłowo - handlowej w S5snowtu; 
sprawozdanie z działalności Izby póże- 
mystówo - handlowej w Sesńówct ża Ćżas 
ód 16 czerwca dó 15 października rb.; 
sprawozdanie prezesa lzby o stanie gò- 
apadarczym okręgu Izby przemyśłówó- 
handlowej w Sosńowcu; prelininarż bud 
zetu Izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu na rok 1953 — referuje dyr, 
R. Dittrich; sprawa statutu oszćżędno: 
ściowo - emerytalnego prarowników tz- 
by przemysłowo - handlowej w Śosnów: 
cu — refernje radca prawny |. Braun: 
projekt ustawy, noweliznjącej tozporzą: 
dzenie Prezydenta R. P. o izbach prze- 
mysłowo-handlowych — referuje radca 
prawny f. Braun; ustalenie apiat za cżym 
hości specjalne lzbv przemyrłowo-han- 
dlowej w Sósnówcu — refertje starszy 
tefereńt K. Gadomski: wslne wnioski, 


X BEZROBOTNI CZŁONKOWIE Zwią- 
zku podóficerów rtzerwy. Koło Sismo- 
wiec, zgłoszą się w lokalu Awiążku w 
dniu 22 bm. o godz. 18. 


X Z ŻYCIA HARCEREK DĄBROW- 
SKICH, 45 ZD. harcerck im. fimilji Za- 
widzkiej w Dabrowie G. obchodziła w 
mb. sobotę rocznicę istnienia drużyny. 
Uroczystość wypadla bardzo ladnie. flar 
cerki popisywały sie deklamacjami, mo- 
nologami, tańcami i wspólnym śpiewem 
wobec komendantki Chorągwi p. Be- 
mówmy, grona profesorskiceb z gimta- 
zjum żeńskiego, rodziców harcerek i za- 
proszonych delegatów innych drużyn. Po 
„herbatce“ odbyl się wieczorek tanecź. 
nv: 
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Wykłady oświałowe PMS. 
NA TERENIE POW. BĘDZIŃSKIEGO. 

W okresie od 22 bin. do 10 grudnia òd- 
będa się wykłady oświatowe w następu- 
jącym posządkut Grodzieć szkola ñr: 1— 
dnia 22 października, Gtodżiec szkoła br. 
2 — 95, Łagisza — 24, Precżów = 25, Psa- 
ry — 26, Strzyżowice — 27, Wojkowice 
Komorne — 28. Bobrowniki — 29. Rogoź- 
nik — 50. Dobieszowice — 3 listopada. 
Tąpkowice — 4; Ożarowice — 5, Sączów 
— 6, Siemońik -= 7, Góra Siewiereka — 8, 
Golasża — 9. Wojkowice Kościelne — 10. 
Ujejsce — 11, Golónóg szkoła nr. 2 = 12, 
Gołonóg sukała tir. 1 — 13, Żąbkkówice = 
14, Tuczna Baba — 13, Łosień — 16, Łe- 
ka — 17, Strzeńtiesżyce Małe — 18, Stnżu- 
mięsżyce Wielkie — 19, Niemce — 2i. 
Porąbka — 22, Klimontów — 25. Niwka 
_ 24, Zagórze szkoła ńr. 1 — 2. Zagó- 
rze szkbla nr. 2 — %, Dąbrowa Górnióza 
szkola ùr. 4 i 3 — 28, Sosnowiec szkóła 
nr, 7 — 29, Soshówieć szkoła ir. i0 — 30. 
Sosnowiec sdkoła nr: 16 = 1 grućlnia, So: 
snowiec szkoła rzemiosł im. ks, Raczyń- 
skiego — 2, Sosnowiec szkola nr. 19 i 12 
— 5. Czeladź szkoła nr. 1 i 2 — 4. Cze- 
ladź szkoła nr. 5i 4 — 5, Będzin szikó'k 
nr. 7 — 6, Będzin szkoła nr. 1 — 7, Be- 
dzin szkola nr. 5 — 8, Będzin szkola nr. 
6 — 9. Bedzim śżk, nr. 5 10 grudnia. 

Wykłady odbędą się na iemat „Jak 
ludzie podróżują po Świecie?* z ilustra- 
cją przeźroczy i jak zwykłe. nad pto- 
gra wyświetlońy będzie film tóżryw- 
kówy. 


Kiedy to u nas 
BĘDZIE TAK SAMO? 

Wćzóraj donoeiliśmy o projekcie ńie- 
miećkiegó Ministerstwa poćzt, które za- 
mierza umożliwić posiadaczom aparatów 
telefonicztych słuchanie audycyj radijo- 
wych. Jest to istotnie pómyśł tewelacyj- 
ny, lecz, powie ktoś. wsżałk aparaty tè- 
lefonitzne posiada etosuńkowó nieliczńa 
grupa ludzi. Otóż i na to znalazł się sku- 
teozny środek. 

Ponieważ w Nieticzech kryżys gosp- 
darczy również silnie daje eię we znaki 
i ilość abcnemtów telefonicznych maleje. 
posłańówiońó zaradzić tému w ten śpó- 
sób. iż każdej asobie. zajmującej mitśz- 
kamie na swe nazwisko, zawiesza się na 
jej życzenie w mieszkaniu bez jakich- 
kolwiek kosztów automat telefohicżńy. 
z którego rózmówa kosztuje 10 fehigów. 
Zarząd telefonów słusznie rozuńtuje, iż 
tak wygodny sposób znajdzie masowe 
zastosowanie i leżące dotychczas beżuży- 
tecznie aparaty będą przynósiły póważ- 
ny dochód. 

Z uwagl na to, iż u has również widzi 
się analogiczne zjawisko, tj. zmniejsze- 
nie się liczby abonentów telefonicźnych, 
nasuwa się pytatie, czy nie ńależałóby 
naśladować wzóru niemieckiego, który 
niewątpliwie okazałby się dobrem źr6- 
dłem dochodowem. 


Jak zginął 
ŚP. PPŁK. WĄSIK. 


Okułe dwa tygodnie temu dońsśiliśtty 
o zgonie w Ostrówi Mazowieckiej śp. 
ppłk. Władysława Wasika, pochodzącego 
z Dabrowy. Dopiero obecnie piema do- 
noszą, że áp. pplk. Wąsik popelnił samo- 
bójstwo. Przyczyną samobójstwa był roz 
strój nerwowy. Iragicznie zmarły osie- 
racił żone i dwoje dzieci. 


x NIEPOROZUMIENIA W FABRYCE 
BABCOCK.ZIELENIEWŚKI. W zalla- 
dach Babcock-Zieleniewski w So0sńcweu 
wynik] zatarg między pracowńikami u- 
mysłówyńi a zarządem fabryki naskutek 
stosowańia przez fabrykę ńoówej umowy 
z pracownikami, niezgodnej z przepisa- 
mi. Rozgóryczenie wywółał również fakt 
reduktji starych pracówników. W związ- 
ku z tem odbędzie się w nadchodzący 
piątek konferencja w Inspektoracie pra- 
cy z udziałem ptżedstawicieli dyrekcji 
fabryki i pracowników umysłowych. 


X GDZIE SĄ „CIBNKIE*? Delegacja 
Związku kupców tytoniowych interwen- 
jowała w dyrekcji państwowego Mono- 
polu tytoniowego. pytając kiedy naresz- 
cie zostaną wypuszczone na rynek zapo- 
wiadame od paru tygodni i już iimiesz- 
czone w cennikn papierosy i i pół gro- 
szowe t. zw. „Cienkie* Odpowiedziano. 
Że pierwsze parije wyjdą z fabrykacji 
dopiero w listopadzie. 


>< ZEBRANIE ROBOTNIKÓW PIEKAR 
SKICH W sobote dn. 22 b. m. o qodz 


5 pó poł. w salce Zjednoczenia zawodo- 
wego polskiego w Sosnowcu, pały ul. 
Marjadkiej 1 (wejście od pudwórżś) od- 
będzie się ogólne zebranie czeladzi i po- 
mocy piekarskiej z terenu 
Bydżina i Dąbrowy, zwołane przez Zwią- 
zek piekarzy Zjednoczenia źawsdowegł 
polskiego. Na zebraniu będzie omówiony 


Pożyteczna 


Sosnów ca. | W. 


„KUR EE RTZAVC HODNE czwariek 20 października 1952. raku. 
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nowy projekt umowy zhiorowej w pie- 
karhictwie Zagłębia Dąbrowskiego. 

X NIELEGALNIE POSIADANĄ BRÓŃ 
policja czeladzka Odebrała Stefanowi 
ójciechowskiemu z Czeladzi (Grodzieć- 
ka), którego pociągnięto do odpowie- 
dzialnóści. 


dzialalność 


świetlicy żołnierskiej. 


W lokālu świetlicy żołnierskiej 23 
p.a.1. w Będzińie, odbyło sie onegdaj 
urócżyste foźpóczećie roku świetli: 
coówego, w obecności członków zarzą- 
du Polskiego Białego Krzyża. konpu- 
su błicerskiego, Rodziny wojskowej. 
zdproszońych gości, mo i żołnierzy 
gatfiżóńi. 

W imieniu zarządu koła P. B. K. w 
Będzinie przemawiała p. starościna 
Boxoted, wyrażając żyćzeńie, abv 
świerlicd służyła nietylko ku rozwo- 
jowi umysłowemu żolnietży, lecz by- 
ła jedńocześnie sżkołą wychowania 
obywatelekiegó dla tych, którzy Ww 
szeregach arfiji spelniają swój 6b0- 
wiążek wobec kraju. 

Następnie w imieniu Związku ofi- 
cerów rezerwy prizeńiawiał kpt. Nā- 
ntysłóweki, poczem dowódca 25 p.a: l. 
pułk. Rarogiewicz podziękował ze- 
rządowi P. B. K. za pracę i opieżę 
nad świetlic, mająca dla żołnierzy 
duże zhaczenie w źakreeie oświaty i 
rożwóju uńtysłowego. 

Świetlica żołnierska 23 p.a.l. toz 
pótzyna drugi rok szkolny. Urżądżo- 


ña i prowadzona przóż koło P. B. K. 
w Będzinie, cieszy się dużem pówo 
dzeniem wśród żołnierzy, kiórży 
prócz książek i czasopism, mają w 
świetlicy liczne gry towarzyskie v 
radjó. Pożdtem, prócz ńórmalnej 
nauki, odbywają się dla żołnierzy 
pogadanki z wszelkich dziedzin, jak 
również wycieczki do różnych zasła- 
dów przemysłowych. Jak wykazało 
jedhóróczne _ doświadtzżenie, rata 
świetlicowa daje niezwykle dodatnie 
wyniki, to teź zatząd P. B. K. postā- 
nowił nadal prowadzić placówkę 
oświatową. 

Dodać należy, iż w roku ubiegłym 
prowadżónó również sursy dokszła|- 
cające dla podoficerów zawodowych, 
które ukończyło 6kołó 40 sób. Pró- 
wadżona w świetlicy działalność kul- 
turałńo-oświatówa ma istotnie duże 
znaczeńie w żwalczańiu analfabełyż- 
mu oraz w zakresie rozwoju ixńtysło* 
weżo młódegó pokolenia. ćdbywają- 
<eśo powińność wojskową i z tego 
względu zasługuje na całkowite u- 
znanie i gorące poparcie. 


Wykrycie fabryki fałszywych monet 


polskich i niemieckich w Wolbromiu. 
W dniu 18 b.m. wieczorem pólicja | (Pakuska). 


wólbromeka wiśroczyła dò mieszka- 
Mia Stanisława Genibaili. zańiieszka- 
lego przy ulicy Fabtyczńej w Wol- 
hbromit, gdzie odbywała się fabry- 
kacje pieniędzy polskich i niemiec- 
kich na większą skalę. 

W chwili wejśca policji, fabryka 
była częściowo w ruchu, wskutek 
czego ha gorącym ticzynku fabryka- 
cji fałsżywych mońet ujęio wezysi- 
kich wspólników urżądzonej fabryki. 

Poza Stanisławem Gembala, wla- 
ścicielem mieszkania, ujęto: Jana 
Karbownika, lat 25, jego brata Mie- 
czysława Karbownika z Dabrowv 
Górniczej (Legjonów 71) i Bronisla- 
wa Kemonę, lat lat 24 z Olkusza 


Prżeprowadżóna w fmieeżkaniit rē- 
wizja dała miespódziewane wyniki: 
oprócz kompletnego urządzenia fa- 
bryki w póśtaci ódlewów gipsowych 
i innych dość prećcyżyjnycH przyrżą- 
dów. zakwestjóńówaho: 125 sztuk 
monet 1o0-złotowych, 14 szt. 5-żłot.. 
24 szt. a 2 zł., razem ma sumę zł. 1368 
— óraz 655 szt. monet 5-markowych 
ńiemieckich. na sume 3.265 mk. niem. 

Wszystkich fałeżerzy, okutych w 
kajdany, przekazano wczoraj sądowi 
grodzkiemn w Wólbromiu. skąd po- 
wędrują do więzienia w Będzinie. 

Fałszywe pieniądze wywożźone hy- 
ly na Śląsk i tam rozpowszechniane. 


O NAPAD RABUNKOWY 


SPRAWA 


Warzoraj Sąd ekręgowy rozpoznał 
spiawę 19-letniego jana Mstowskiego 
t6-leimiego fana Guzego i 21-letniego 
Jama Bielnika (Włódowice. gm. Ro- 
kimo Szl.) rolników z zawodu, oskar- 
żomych o napad rabunkowy. 

nocy ña 2 grudnia ub. r. obok 
wsi Niegówonice przy tak zwańej 
„Skale Kromałowiec* do Władysława 
Malutikiego pówożącego fummamką, i- 
dącego obak wozu, podeszło trzech 
ludzi i kazałó mu pndmieść ręce do 
góry. Jeden z nich zatrzymał konie. 
hastępmie wszyścy podeszli do fur- 
mańki. ha. której siedział jej właści- 
ciel, kupiec Izrael Fiucht, wiozący 


SĄDOWA. 


Żesi oraz pasażerka Frajndla Altman. 
Napastnicy, gróżąć kijami zażądali 
pieniedzy, obrewidowali jadących za- 
brali znalezione 10 groszy oraz 4 ge- 
si i uciekli w pole. 

Pościg za bandytami nie dał nara- 
zie żadmego wyniku. W toku dalszego 
dochodzenia na podstawie damego rv- 
sopiisu przez Wł. Malutkiego zatrzy- 
mano Mstowskiego, Gunzego i Bielnika 
znamych złodziej. 

Sąd okręgowy wydał wyrók skazu- 
jacy na 8 miesięcy tylko Mstówskiego, 
Guzegó żaś i Biólmika dla braków do- 


Kontrola uprawnień 
NA PROWADZENIE RESTAURACYJ. 

Jak się dowiadujemy, na terenie Za- 
głębia ma być przeprowadzona kouttola 
kóttesyj resiauracyjnych celem stwier- 
dzenia, ćzy z koncesyj tych korzystają 
istotnie osoby uptawńtone. 

Sprawa ta była już dawniej porua- 


na i szetóko omawiana. £dlyż chodzilo © 


10, że na prowadzónie zakladu restaura- 
"yjfego potrzeba hićtylko większego ka= 
pitału, lecz i znajomości fachowej, tym- 
czasem koncesje otrzymują tylko osbby 
„uprawnione“, w następstwie czego kon- 
cesje cą przedmiotem handlu. co, oczywi: 
Ście. wytwarza wysoce niezdrowe stoe 
sunki. 

Pozałtem na terenie Zagłobia ma być 
odebranych dotychtzaśowym  pósiada* 
czom kilkadziesiąt koncesyj na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych za wadliwe pro- 
wadzenie tych przedsiękiorstw. Słowem, 
Bedzie ruch w interesie, niewiadomo tyla 
ko: z jakim wynikiem. 
ste 
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Zlikwidowanie zaiargu 

W FABRYCE DEICHSLA, 
W fabryce lim i drntu Doichsła w So 
snowcu powstał zatarg „na tle zapowie 
dzianej przez dyrekcję obniżki płac o 10 
prot. W związku z têm w ub. wtorek od- 
byla się konferencja w Inspektoracie 
pracy pod przewotłnictwem inż. Federo- 
Wicza, która doprowadziła do polubow= 
nego zlikwidowamiu sporu. Obie strony 
godziły się na obniżenie zarobków od 
dnia 1 listopada rb. o 6 proc. Obnióka ta 
nie będzie zastosowana do robotników 
placówych. których zarobki nie przekra” 
czają 4 zł. dziemnie. 

Umowę podpiśano na okres trzechmie- 
sieczny. Po tym okresie nasiąpi tewizja 
tmowy i o ile okaże śię. że końitczna bięe 
dzie dalsza obniżka plat, wówczżs zostae 
nie óha przeprowadzona. 6 ile zaś nie, {0 
dmówa zostanie przedłużona. Wzięto ró- 
wałtież pod uwagę ewentualność poprawy 
Sytuacji w razie otrzymania zamówień, 
wówczas wysokość obecnej obniżki mo- 
śłaby być zmniejszona. 

Có do zredukowanych w ub. sobote 24 
toboltników, przedstawiciel zarządu fa- 
hryki wyjaśnił, że zrednkowani zostali 
robotnicy, którym przysluguje prawo 
korzystamia z zasiłków i że w razie po- 
prawy sytuacji zostaną oni przyjęci dó 
pracy w pierwszym rzędzie. 


e E n] 


NA EKRANIE. 


„GŁOS PUSTYNI” 

W KINIE „ZAGŁĘBIE” I W „PALACE“. 

Pierwszy polski film egzotyczny wy- 
padł wtale dobrze. Ba. dużo lepiej, niż 
osńuta na tle histprji Potski filmowa hi» 
storyjka „Księżnej Łowitkiej . 

Przyzwyczailiśny się, że Arabowie w 
filmach mówią najczęściej po angielsku, 
czaseńń bo frańcusku, ale ńigdy jeszcze 
taki bródaty facet w turbanie nie mawiał 
po polsku. Nir wier dziwnego, że nam 
śerte rośńie, gdy dzielńy wódz plernie- 
hia arabskiego p. Bódp mówi po pólsku 
jakby się urodźił nie na piaskarh Saha- 
ry, ale ha piaskach mazowieckich, Głów» 
ha jedńak atrakcją jeet Nora Nev, któr 
rej oryginalna uroda najbardziej wla 
Śnie dostosowama jest do potrzob arab 
skich. Piekny Brodzisz i symparyczny 


słałećznych dowódów winy uniewiń- | Conti nie udają wyznawców Mahameta, 


nił. 


Mieszkaniec Zawiercia 


kolporterem fałszywych znaczków pocztowych. 


Przed paru miesiącami w jednym z 
urzędów pocztowych w Warszawie 
stwierdzono, że na jednym z listów 
znajdował się fałszywy 25-ciogroszo- 
wy znaczek pocztowy. 

O fakcie tym zawiadomiono poli- 
cję. która w wyniku żmudnego do- 
chodzenia ustaliła, że znaczek ten po- 
chodzi 2 centrali fałszerskiej, znaj- 
dującej się w Wiedniu. Jak się oka- 
zalo. faiszywe znaczki były sprzeda- 
wane w większych miastach 


skich 


pol- 


Warszawie, Łodzi. Katowicach, Mie- 
chowie i Zawierciu, gdzie znalezio- 
no zapasy fałszywych znaczków oraz 
aresztowano kolporterów falsyfika- 
aów. 

Miedzy innymi aresztowano w Za- 
wiercin Mojżesza Szwarcharta, któ- 
ry jak się okazało był głównym od- 
biorcą fałszywych znaczków. 

Jakie straty poniósł skarb państwa 
dotychczas mie ustalono. 

W związku 
jest dalsze śledztwo. 


Zarządzono masowe rewizia w! 


ale są Polakami we Francuskich mandu- 
rach. 

Zdjęcia pustyni i bitwa wojsk kolomjal 
nych z arabami wypadły świetnie. Dja- 
logi miejscami melodramatyczne. miej- 
:cami bardzo dowcipne. 


LJ 
„Frankenstein” 
W KINIE „EDEN“. 

Jest to film z typu „Alraune” i „Ho 
monkulus*. Faustowska żądza przenik= 
nięcia zagadki bytu w interpretacji fil- 
mowej jest najwyraźniej obliczona na 
podrażnienie stępionych nerwów pu- 
bliczności. Film jest amerykański, ale 
aposób podejścia do tematu wybitnie 
niemiecki, czemu się nic można dziwić, 
gdyż wielu reżyscrów niemieckich prze» 
niosło się do Ameryki. „Frankensicin* 


z aferą prowadzone | ma duże powodzenie, co jest zaslugą prze 


dewszystkiem bardzo dobrej aparatury 
dźwiakowej 


m. 


„KURJER ZACHODNT czwartek 90 października 1932 rokn. 


EJ 
g FARBY, LAKIERY, POKO- 
E STY, PENDZLE, WODY 
+ KOLONSKIE, MYDŁA TO- 
È ALETOWE 6216 4 


najtańsze źródło zakupu 


hi „EKONOMJA” 


= Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 7. — È| 


Ofiary oszustów śląskich 
W CZELADZI. 


Trzech sprytnych ślazaków z Małej 
Dąbrówki: Walenty Glos, Józef Grajda 
i Augustyn Jaskólski naciągnęli szereg 
osób na różne sumy pieniężne, które zbie 
rali jako zadatki na b. tania ceglę z roz- 
biórki kościoła w Rudzie Śl. 

Okazalo sie jednak, że wymienieni 
nie dotrzymali zobowiązań, to też zadat- 
ki pnzepadły. Między innemi szereg ©% 
sób padł ofiarą oszustów w Czeladzi i 
ma Piaskach. 

Wczoraj do komisarjatu ‘w Czeladzi 
zgłosił sie znowu p. Luboń z Piasków. 
który wpłacił oszustom a conto zakupia- 
mej cegły 400 zl. 

Dalsze zgłoszenia poszkodowanych na- 
plywają ze wszystkich stron i (o zarów- 
mo w Zaglębiu, jak i na Śląsku. 


X CZYJ PIES? W komisarjacie w Cze- 
ladzi jest do odebrania pies wilczur, 
który się przybłakał. 

xX KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ. 
P. Janina Sałata, zamieszkała w Sosnow- 
cu przy ulicy Pańskiej 55 udala się o- 
negdaj około godz. 5 popołudniu do u- 
rzędn pocztowego. celem wysłania pew- 
nej kwoty pieniężnej. Stojąc przed o- 
kienkiem p. Sałata nie apostrzegla, jak 
jakig kieszonkowice wyciągnął jej z 
kieszeni wszystkie pieniądze w sumie 
139 zł. 65 gr. Okradziona epostrzegła 
kradzież dopiero wówczas, gdy, docze- 
kawszy się swej kolejki chciała wyjąć 
z kieszeni pieniądze. Pomimo, że o kra- 
dzieży zostala, powiadomiona policja, 
trudno spodziewać się aby p. Salata od- 
zyskała pieniądze. 


Kronika Zawiercia. 


X WYSTAWA ENTOMOLOGICZNA. 
W czwartek 20 bm. w sali szkoły sziklar- 
skiej przy ul. Paderewskiego otwarta zo- 
stanie wystawa motyli i owadów. Zbio- 
ry te składają się z motyli i owadów Pol- 
eki i Parany, zebranych przeż.przyrodnicz 
kę p. Michalinę Isaskową z Zawiercia. 
Okazy motyli i owadów Parany zostały 
zebrane przez p. Isaalkową w czasie dwu- 
letniego jej pobytn wśród polskich ko 
lonistów nad rzeką lwai w Brazylji. Zbio 
ry te zlożone są w systematycznym po- 
rządku naukowym i utrzymane są wzo- 
rowo., Oprócz owadów, wystawione będa 
również przez p. lsaakową skórki zwie- 
rząt czworomożnych, ptaki. żmije i wiele 
innych ciekawych rzeczy. W czasie zwie- 
dzania wystawy fachowych wyjaśnień n- 
dziclać będzie sama właścicielka zbiorów 
p. Isaakowa. Wystawa otwarta będzie od 
godz. 9 do 14 i od 15 do 17 i potrwa przez 
7 dni tj. do 26 bm. włącznie. Wystawę tę 
urządzała p. Isaakowa w wielu już miej- 
scowościach Polski, wzbudzając wszędzie 
dla swej pracy wielki podziw i wznanie. 


xX ZAMKNIĘTE SZKOŁY W ŁAZACH. 
Przed miesiącem odbyło się ogólne zgro- 
madzenie gminne w Łazach. ma które 
władze gminne ujawniły deficyt, sięga- 
jący okolo 151 tys. zł. Na zebraniu tem 
wybrano komisję do zbadania stanu 1 
przyczyn deficytu, lecz komisji tei wła- 
dze nadzorcze dotychczas jeszcze nie za- 
twierdziły. Tymczasem gospodarka gmi- 
ny bardzo szwankuje, co wywołuje wśród 
miejscowego społeczeństwa rozgorycze- 
mie. Widomym znakiem obecnej gospo- 
darki gminnej jest zamknięcie od ponie- 
działkn szkół, ponieważ nie ma ich czem 
opalać. Przypnszczać należy, że władze 
nadzorcze wejrzą w tę sprawę i postara- 
ją się zło usunąć. 


Kronika Olkuska. 


X NAJAZD NA LASY PAŃSTWOWE 
POD WOLBROMIEM. Onegdaj większa 
grupa mieszkańców wsi Dłużeg pod Wol- 
bromiem, korzystając z nieobecności ga- 
iowuahb  Liórzę udali sie dó sadu, wtar- 


gnęła do lasu państwowego (t. zw. Czar- 
nego lasu) pod Wolbromiem, uzbrojona 
w siekiery i piły i poczęła wycinać so- 
sny, wywożąc je do domu. Kres rabun- 
kowi położyli gajowi. którzy powrócili 
z Eądu, przyczem część drzewa wywożą- 
cym z lasu odebrali. 

Przeprowadzona przez policję w związ- 


ku z tem wczoraj w nocy rewizja wy- 
kryła sporą ilość drzewa u mieszkańców 
Dlużca, pochodzącego z kradzi 
wo zostalo odebrane, podżegaczy zaś te- 
go niespotykanego u nas rabunku, w licz 
bie 14 osób. zatrzymano i oddano sądowi 
grodzkiemu do decyzji. Dochodzenie w 
tej sprawie jeszcze trwa. 


Siła zbrojna państwa. 


Dekret o służbie wojskowej. 


Ukazało się rozporządzenie ustawoda- 
wcze Prezydenta R. P. o służbie wojsko- 
wej podoficerów i szeregowców. 

Art. 1 stwierdza, że wojsko narodowe, 
sila zbrojna państwa, będąca ochroną i 
ostoją niepodległości i wolności Rzeczy- 
posopłiiej, będzie po wsze czasy podle- 
gać opiece narodu. 

Art. 2 Określa podstawowe obowiązki 
żołnierza: Żołnierz jest obywatelem, na 
którym spoczywa szczególny obowiązek 
bronmiemia ojczyzny i gotowości każdej 
chwili oddania życia w jej obronie. W 
szczególmości winien on służyć za wzór 
miłości ojczyzny i honoru, pełnić zawsze 
wiernie i nczciwie służbę narodową. być 
dbałym, sprawiedliwym dowódcą. opie- 
kunem i wychowawcą podwładnych żol- 
nierzy, posłusznym i oddanym padwład- 
nym, szczerym i doskonałym kolega. 
oraz życzliwym współobywatelem całej 
ludmości, której praca i patrjotyzm są 
warunkiem siły wojska. 

Żolnierzem staje sie każdy z chwilą 
przyjęcia go do wojska. Poborowi kat. 
C. lub D. z chwilą zaliczenia ich do po- 
*politego ruszenia. 

Każdy żołnierz składa przysięgę woj- 
skową. w której rozróżniono trzy tokstv: 
dla chrześcjan wszystkich wyznań. dla 
niechrześcjan prócz Mahometan, wre- 
szcie dla Mahomcfan. 

Żołnierze dzielą się na wykowywu.ją- 
cych powszechny obowiązek wojskowy. 
a więc poborowych i ochotników w slu- 
żbie czynnej, obowiązanych do służby 
w rezerwie, obowiązanych do służby w 
pospolitem ruszeniu, pełniących slnźbę 
wojskową na mocy dobrowolnego zobo- 
wiązania, do których należą nadtermina- 


| 


żowie w szkołach oficerów zawodowych 
wreszcie na pelniących slużbę wojskową 
na podstawie mominacji, a więe ofice- 
rów. 

Ze względu na stopień żołnierze dzie- 
lą się na oficerów. podoficerów i szere- 
gowców. Szeregowcem jest szeregowiec 
i starszy szeregowiec, podoficerem: ka- 
pral, plutonowy, sierżant, st. sierżant i 
chorąży. 

Następnie rozporządzenie mówi o stop- 
niach wojskowych i subordynacji, a na- 
stgpnie o awansach. 

Podoficerów i szeregowych do stopnia 
st. sierżanta awansuje przelożony 0 upra- 
wuieniach od dowódcy pulku wzwyż. na- 
tomiast prawo awansowania podoficerów 
do stopnia chorążego przysluguje mini- 
strowi spraw wojskowych. 

Zasądzonym wyrokiem sądu na karę 
pozbawienia wolności — czasu iego nie 
wlicza się do okresu wymaganego do a- 
W ANS u. 

Podoficer lub szeregowiec zostaje po- 
zbawiony stopnia w razie utraty lub bra- 
ku obywatelstwa polskiego. względnie 
w przypadkn skazania wyrokiem sądo- 
wym na karę wydalenia z wojska. De- 
gradacja może nastąpić na podstawie 
wyroku sądowego lub orzeczenia dyscy- 
plinarnego. 

Pozatem osohny rozdzial rozporzącdze- 
nia okreśja zasady slużby wojskowej 
podchorążych. 

Rozporządzenie to w chodzi w życie w 
trzy zniesiące po jego ogłoszeniu t. j. w 
dwiu 18 stycznia 1935 r. 

Jednocześnie tracą moc obowiązującą 
wszystkie dotychczasowe ustawy i rompo- 
iządzenia, regulujące službe wojskową 


wi, podoficerowie zawodowi i podcharą- Iszeregowców i podoficerów. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Nowe dekrety gospodarcze. 


Wśród  projekiów 
Prezydenta Rzeczypospolitej, uchwa 
lonych na posiedzeniu Rady mini- 
strów w dniu 17 b.m., znajduje się 
projekt nowelizacji nstawy z dnia 12 
marca 1932 r. o ulatwieniu epłaty u- 
ciążliwych zobowiązań obciążają- 
cych gospodarstwa rolne. Nowela do 
tej ustawy wprowadza dalsze ulgi 
mające na celu zwiększenie obroiu 
nieruchomościami ziemskiemi. umoż- 
liwienie rolnikom spłaty ich zobowią- 
zań ziemią. oraz zapobieżenie spad- 
kowi cen ziemi. Projekt tego rozpo- 
rządzenia pozostaje w związku z ak- 
cja oddłużenia rołnierwa i wprowa- 
dza dalsze rozluźnienie przepisów, 
krępujących obrót ziemią. 

Ponadto Rada ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia o pierwszeń- 
stwie hipotecznem i konwersji zale- 


rozporządzeń|glości od pożyczek instytucji kredy- 


lu długoterminowego. W myśl tegu 
rozporządzenia wszelkie zaległości od 
pożyczek wspomnianych  instytucyj 
będą miały równe pierwszeństwo hi- 
poteczne z kapitalem tych pożyczek. 
Instytucje kredyim długoierminowe- 
go będą miały prawo konwertować 
te należności na pożyczke dodatkową 
w gotówce bądź w listach zasiawnych 
lub obligacjach. 

Nastepnie uchwalony został także 
projekt rozporządzenia, które ustano- 
wić ma przywilej egzekucyjny dla 
instytucji kredytu długoterminowe 
go. mających swą siedzibe na obsza- 
rach b. zaboru austrjackiego i pru- 
skiego. Dotychczas przywilej ten po- 
siadały tylko insiyłucje kredytu dłu- 
goterminowego ziemskie i miejskie 
na obszarze b. Kongresówki. 


Spustoszenie w życiu gospodarczem. 


Ciekawe są pojawiające się w „Moli opakowań z papieru i blachy S. A. 


nitorze” bilanse spółek 
Obraz kryzysu znajduje w tych bi- 
lansach bardzo wymowne odbicie, a 
więc: 

Spółka akcyjna 
zakładów 45 milj. zł, praw nafto- 
wych 4 milj., zapasów 2.9 milj. zł.. 
udziałów í i pół milj. zł., a przy ka- 
pitale akcyjnym 20 milj. zł. — wyka- 
zała stratę z lat ubiegłych w sumie 
540 tys. zł., zaś za rok 1931-32 — stra- 
tę w sumie 617 milj. złotych. 

Zakłady przemysłowe „Chęciny“ 
S. A„ wykazują w bilansie na dzień 
31 grudnia 1931 stratę w sumie 368 
tys. zł. 

Firma „Artigraph* zakłady prze- 
mysłowe dla wyrobu reklam artyst. 


akcyjnych.|w Krakowie. obniżyła kapitał zakła- 


dowy ze 1.750.000 zł. na 700.000 zł.. 
w związku z poniesionemi stratami. 
„Pełdolea” 5. A. dla przemysłu ole- 


„Nafia“, wartości] ju skalnego. wykazuje stratę za rok 


adm. 1931-52 w sumie 554 tys. zł. 

S. A. „M. Wolski i Ska“ w Lublinie. 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych. 
notuje za rok gosp. 1950-51 stratę w 
kwocie 1 miljon 380 tysięcy zlotych. 

5. A. przemysłowo - leśna „Las“ u- 
widacznia w bilansie za r. 1931-52 
siratę w sumie S1 tysięcy złotych. 

Każdy prawie numer „Monitora“ 
vbfiruje w podobne bilanse. świadczą- 
ce o dotkliwych spustoszeniach, jakie 
w życiu gospodarczem kraju wysła- 
muje pogłebiające się przesilenie. 


Obroty towarowe polsko- francuskie. 


Podług danych statystyki 
skiej, obroty 


francu-|ksrzysinie. W ciągu § miesięcy 1931 
towarowe  francusko-| r, 


wywieźliśniy do Francji towarów 


polskie w ciagu bieżącego roku przed | za 552,5 milj. ir. a przywieźliśmy za 
stawiają się dla Polski bardzo nie-1212,3 milj. fr. Saldo bilansn handlo- 


wego wyniosło więc 120,2 milj. fr 
na naszą korzyść. Natomiasi w ciasu 
8 miesięcy b.r. wywóz nasz do Fran- 
cji zmniejszył się w porównaniu z 
r. ub. o 175,9 milj. fr., natomiast przy 
wóz z Francji wzrósł o 32. milj. fr. 
W rezultacie saldo bilansu handlowe- 
go wyniosło 86.1 milj. fr. na naszą nie” 
korzyść, W ciagu roku utraciliśny 
więc w obrolach towarowych z Pran- 
cja nietylko poważną nadwyżkę wy- 
wozową, ale weszliśmy w znaczny 
deficyt. W rozrachunkach  pienięć- 
nych z Francją Polska jest krajem 
dlużniczym. Odpływ dewiz ztego iy- 
wulu powinien więc być pokrywany 
nadwyżkami wywozowemi. Tymcza- 
sem, jak widzimy do obrotów towa- 
rowych z „bankierem świata” Polska 
dopłaca. Nie ulega też watpliwości. 
że zawarty niedawno dodatkowy u- 
kład do trakiain handlowego polsko- 
francuskiego nie wplymie na popra- 
wę naszego położenia. 


Kronika gospodarcza 


NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACH spędzono od dnia 12 17 
bm: wołów 45. buhaji 86. krów 654. jaló- 
wok 159. świń 2017, cieląt 296, owiec 24. 
razem 4159 szt. zwierząt. Placono za 1 ks. 
żywej wagi nicrogacizny od 0.85 do 1.50 zl. 

OTWARCIE LINJI KOLEJOWEJ WORO- 
PAJEWO - DRUJA. W pierwszych dniach 
listopada rb. odbędzie się uroczyste olwar- 
cie nowowybudowanej linji kolejowej Wo- 
ropajewo - Druja. W uroczystości tej spo- 
dziewany jest udział członków nządu. No- 
wowybudowana linja kolejowa liczy 89 km, 
<llugości i łaczy stację Woropajewo linji 
Pocbrodzie - Królowszcztzna z Drują. przez 
Połowo, Szarkowszezyzne i Miory. Linja ta 
posiada ogromne znaczenie komunikacyjne 
i gospodarcze ze względu na małe stosunko- 
wo zagęszczenie arteryj komunikacyjnych 
w tej połaci kraju. Budowa nowej linji 
kosztowała około 10 miljonów zł, Przy bu- 
dowie znalazla zajęcie dość duża liczba 
bezrobotnych miejscowego okręgu 

WIELKI SUKCES PAPIEROSÓW POL- 
SKICH WE FRANCJI. W roku 1951 wypi- 
lono we Francji ogółem 12.787 kg. papie- 
rosów importowanych z Polski, Największe 
powodzenie miały „Madeny*”. których spa- 
lono 7.075 kg, następnie „Złota Pani“ — 
555 kg, oraz "sloskie specjalne” 204 
kg. Według tych obliczeń przypada w r. 
1951 przeciętnie na jednego mieszkańca 
Francji 454 papierosów. Najwięcej wypalo- 
no papierosów polskich w departamencie 
Sekwany wraz z Paryżem gdzie na 1 miesz- 
kańca wypada 1.097 papierosów. 

WIELKA POŻYCZKA FRANCUSKA DLĄ 
JUGOSŁAWJI? Prasa wloska donosi z Bel- 
gradu. że w tych dniach podpisany został 
między rządem jugoslowiańskim a Bankiem 
Francuskim uklad w sprawie pożyczki dla 
Jugosławji w wysokości 500 mitjonów fran- 
ków. Pożyczka ia służyć ma w dużej mie- 
rze do pokrycia długów jugosłowiańskich 
- tytulu imporu. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 19 października. 
Dewizy: Gdańsk 175.60. Holandja 5358.55. 
Londyn 50.02 — 50.00. Nowy Jonk 8,914. Pa- 


ryż 54.99. Praga 26.41. Szwajearja 172.15, 
Sztokholm 157.00. Włochy 45.62. 
Obroty dewizami mmiej, niż średnie. 


Zmaczny spad dewizy na Londyn, W o- 
brotach ypozagieklowych banknoty <lolar. 
8.906 — 8.907.5 Rubel zloty 4.59 i trzy czwar- 
le. W obrotach pry rebel srebrny 1.47. 
100 kopiejek bil. srebrnego 0.65, Gram czy- 
stego złota 5.9244. W obrotach międzyban- 
kowych dewiza na Berlin 211.85. W obrotach 
prywatnych marki niemieckie (banknoty) 
211.35. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo 
wlana 58,50: 7 proc. poź, stabilizacyjna 55.75 
— 5475 — 55.05 (w proc.): 4 proc, poź. inwe- 
stycyjna serjowa 105.50: 4 proc. poż. inwe- 
stycyjna 96.25: 4 proc. poź. premjowa dola- 


rowa 50.00; 10 proc. poż. kolejowa 100.00 
(w proc.) 
Akcje: Bank Polski 88,00: Lilpop 15.00: 


Elaberbusch 44.00. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Żyto: standard I 700 g-l od 16.50 do 17.00, 
standard Il 687 g-| od 16.25 do 15.30. Psze- 
nica 


jara. czerwona, szklista 775 g-l -ol 
28,00 do 28,50. Pszenica jednolita 742 g-l 
2650 — 27.00. Pszenica zbierana 751 g-l 
25,50 — 26.00. Owies jednolity 468 g-l 17.25 


18.00. Owies zbierany 458 g-l 1650 — 
17,00. Jęczmień na kaszę 16.00 — 16.50. Jeez- 
mień browarny o wadze 680 g-l od 17.00 da 
18.00. Gryka 17,00 — 19.00. Proso 18.00 — 
20,00. Groch polny z workiem 24,00 — 26.00. 
Groch Victoria z workiem 2600 —2900. 
Peluszka 18.00 18.50. Rzepak zimowy 
46,00 — 48.00. Siemię lniane basis 90 proc. 
56.00 — 358,00. Koniczyna czerwona bez ka- 
nianki o czystości 97 proe. 150.00 — 145.00, 
Koniczyma biała surowa 120.09 160 00. 
Koniczyna biała bez kanianki o ezyst. 97 
proc. 160,00 — 210.00. Ziemniaki jadalne 400 
450. Mąka pszenna luksusowa wym. 
40—50 proc. 45.00 — 50,00. Maka pszenna 4-0 
wym. 50—60 proc. od 40.00 do 45,00. Maka 
żytnia pytlowa 1 gat. 65—55 proc. od 27.00 
do 29,00. Mąka żytnia po 


owa II gat. 
55 proc. od 24,00 do 25.00. Mąka żytnia ra- 


zowa 95 proc. 21.00 — 25.00. Otręby pszen- 
ne szale 1100 — 11,50. Otręby pszenne śred- 
nie 10.50 — 11.00. 


h 
42—44 proc. od 17,00 do 17.3v., 
Ogólny obrót 1541 ton, w lem żyła 572 
ton. Usposobienie snoloejne. 


rt 


Z całej Polski. 


NADUŻYCIA DYREKTORA 
KASY CHORYCH. 


W ostatnich dniach aresztowano w Wól- 
sztynie na polecenie władz sądowych dyre- 
ktora tamtejszej Kasy chorych, Maliszcw- 
skiego, przyczem nie jest wykluczone. że 
następią Jeszcze dalsze aresztowania. Mali- 
szewskiego osadzono w więzieniu pod zarzu- 
łem dokonania nadużyć na szkodę kasy. 
Maliszewski od dluższego czasu zwracał na 
siebie uwagę rozrzutnym trybem życia. Do 
wykrycia nadnżyć przycayniio się przenie: 
sienie Kasy chorych z Wolsztyna do cen- 
trali Kasy okręgowej w Grodzisku. W chwi- 
li przeniesienia Kasy rozeszła się nógłoska, 
że sekretarka Kasy Chorych Manikowska. 
którą iączyły z Maliszewskim ścisłę stosun- 
ki, uciekła zagranicę, Zwrócono więc hacz- 
niejszą uwagę na Maliszewskiego i w re- 
zuliacie doszló do aresztowania go. Podob- 
uo nadużycia, dokonane przez Maliszewskie- 
go, sa bárdzo poważne, Mówi się o sumie 
100—-150.000 zł. Nadużycia polegały na fal- 
szywem bilansowaniu, wpisywaniu do ksiąg 
kasowych pozycyj nierealnych, fałszowanie 
kwitów i t. d. 


PREZES „STRZELCA“ — BLUŹNIERCĄ. 


Oneżdaj zapadł w sądzie okręgowym w 
Grudziądzu wyrok, skazujący Sołtysa ze 
Świerkocina Jozefa Zdrojewskiego na trzy 
i pół miesiąca więzienia za bluźnierstwo w0- 
hec kościoła i religji katolickiej. Należy 
nadmienić, że Zdrojewski, który zajmuje u- 
rzędowe stanowisko soltysa w Świerkócinie. 
jest jednocześnie prezesem śŚwierkocińskie- 
go oddziału „Strzelca”. 


NOWA GWIAZDA FILMOWA. 


z46,, 


„KORJER ZACHODNI czwartek 20 października 1932 roku. w 


żagli j masztów wskazują miejsce, gdzie zatonął okręt „Łochinvar* przy 


wybrzeżu amery kańskim. 


„ZGODNA RODZINA” 


historja Europy. Amerykanie nie są już 
tak uprzywilejowani. Wegener obliczył że 
Ameryka oddala śię od Europy o 509 me- 
irów w ciągn 10 laft. A zatem w roku 1942 
statun wolności w Nowym jorku będzie le- 
żała o pół kilometra dalej. niż dziś, od 
pomnika Mickiewicza. 

Niejeden z nas mo ochotę powiedzieć na 
tn krótko: „Brednie*. Ale bedzie to sąd 
przedwczesny. Twierdzenia Wegenera zga- 
dzaja się zupełnie z dokładnemi ohblicze- 
niami astronomicznemi. Obliczenia te wy- 
kazały już dawno, że ziemia — jej ruchy 
— są nieregularne, jak ruch Źle chofzącego 
zegarka. Każdy wie dohrze, że ziemia obra- 
ca się w kolo osi. Widomym znakiem tego 
ruchu jest wędrówka niebm  pokrytegó 
gwiazdami, które w ciągu 24 godzin powra- 
ca do swego poprzedniego położenia tad 
każdym poludnikiem. Ołóż bardzo doklad- 
ny system przyrządów kontrolujących. kló- 
ry miał na celu stwierdzenie, czy zgwiazdy 
mijają dany południk zawsze a tym sómym 
czasie — wykazał z całą pewnością, że 
maly celironometr idzie o wiele prnktual- 
niej, niż nasz wielki zegar planetarny, na- 
Sza stara ziemia. Ta niepunktnalność ziemi 
ma wiele różnych przyczyń, n jedną z waż. 
niejszych jest z pewnością przesuwanie się 
lądów, wędrówka kontynentów. „Niema nie 
stałego, nie pewnego pad słońcem*. A nasze 
„lady stale“ najmniej mega sóbie rościć 
pretensje do stałości. 


Rzeczy ciekawe. 
ODKRYCIA NA KREMLU. 
W rezydencji dzisiejszych władców 
Rosji wrą obecnie prace okolo restaura- 
cji zamku. Już dokończono odńowienie 


Romantyczna higtorja pięknej  warsża- 
wianki, panny Janiny K. narobiła wiele ha- 
lasu zagranicą, Liczne dzienniki przytoczy- 
ły opis wypadków; dzczególniej rozwodząc 
się nad usiłowaniem otrucia panny Janiny 
przez mściwą Hlzzpankę, Historja uczyniła 
pannę Janinę sławilą. Fenomenalna zaś jej 
uroda zainteresowala wytwórnie filmowe. 
Jedno z atelier berlińskich, żądne posiada- 
nia nowej guinziy, nie tylko nadzwyczaj 
urodziwej, ale też bardzo tozreklamowanej 
zwróciło się do panny Janny z propozycja, 
aby kreowała główną rolę w jednym znaj- 
nowszych obrazów wytwórni. Panna Janina 
maz wsttzymhnła się jesztze z odpowie- 
zia. 


PIENIĄDZE NA ULICACH. 


Onegdaj okolo godz. 5 popołudniu znan 
ze swych nieobliczalnych wybryków p. Ż. 
Ch., ziemianin ż ileńszczyżmy, rozrzucał 
znówu pieniądze na ulicach Wilna. Fakt 
ten wywołał olbrzymie zbiegowiskó, tak, 
że półlicja musiala rożpędzać Hum. Przyby- 
cie silnych oddziałów policji oso kres 
temn gorszącemu zajściu. P. Z. Ch. rozrzu- 
cał tyi razem prócz mónet 5- į 10-żłóta. 
wych, także banknoty. 


NIESZCZĘEGLIWY WYPADEKSNA BOISKU. 

Z Lidy donoszą, że podczas meczu piłkar- 
skiego 6 mistrzostwo Lidy pómdędzy W. K. 
5. a P. K. 5. 5 p. lotniczy wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek. czasie ałaku na 
bramkę żóstał kopńięty w bok bramkarz 
tak silnie, że doznał ziamiańła prawego że- 
bra, skrętu kisżek oraz ódhicia nerek. W 
stanie beznadziejnym  ódwieziono gó do 
szpitala wojskowego, gdzie walczy ze śmier- 
cią. 


STRASZNE SKUTKI NIEDOÓZWOLONEGO 
POŁOWU RYB. 


Mieszkamieć wsi Butzeńin, pow. Sieradz- 
kiegó, JëJetni Kazimierz Kempiński, udał 
się na półów tyb, zabletnjąc że sobą cześć 
ręcznych granatów. Przy rzucóniu granatu 
do rżeki granat wybuch! rybakówi w ręce. 
Dozmał òn óberwsula dbydwóch rąk i po- 
ważnego obrażenia czaszki. Przytem proch 
z granału wypali mu dóczy. Pó kilki go- 
dzinach męczaimi Kemplński zmiarł w szpi- 
talu. Władze pólicyjhe zajęty się ustale: 
niem, skąd miał granat. 


CHARLES B. STEPHEN 


w gospodarstwie roinem sowieckiem. 


W pismach sowieckich ukazują siej 


od czasu do czasu obrazki ż życia 
przymusowych _ kolektywów tolni- 
czych i zw. „Kołchozów*. Oto opis 
dwu z nich, półóżonych na dólnym 
biegu Wołgi: 

Jeden z nich — „Głazunówski* łą: 
czy 400 gospodarstw włościańskich. 
drugi „Zgodna Rodzina“ — 600. 

Każda z tych wepólnot pósiada 
śwoje trakióry, pierwsza z ńich liczy 
40 traktorów. W każdej jest organi- 
zacja partyjna, komórka „Komsomo|- 
ców“, Komitet robólńiczy i t. p. A po- 


mimo to. jak pisze „Prawda“ sowieć- 
ka z dn. 9 b.m., Kołchoż nie rusza z 
miejsca. Bydło jest traktowane tak, 
że ńa wiosnę z powódu braku paszy 
padło 20 komi i 50 sztuk bydła roga- 
tego. 

„— Skułkiem złej orki urodzajność *pa- 
dła o 50 — 40 proc. Zboże dostarczono do- 
tychczas do skladów rządowych tylko w 
5 proc. planu. W ciągu roku zmieniło się 
czterech prezesów i 4 sekretarzy, Niema 
żadnego księgowego. Niema żadnych ra- 
chunków.. Hodowla ptactwa straciła w tym 
roku 2000 sztuk... Rabółmicy uciekają”. 

Tak żyje „zgodna rodzina“ 
wiecka, 


8&0- 


Nasze lądy nie są stałe. 


Ameryka oddala się od Europy. 


W nótmalnym biegu życia człowiek mało 
zajmuje się ziemią i rzadko łamie sobie 
glowe nad tem w jaki sposób powstała twar 
da skorupa, pò której stąpa tak pewnie. 
Ale gdy trzęsienie ziemi wstrząśnie grunt 
nód stopami, gdy wybuch wulkanu zasypie 
lawą kwitnące miasto, wówczas tysince 
ludzi zaczyna zastanawiać się nad tem, ja- 
kie siły były powodem owej straszliwej 
katastrofy, 

Jednakże powoli ezłowiek przyzwyczaii 
się już do tego, że ziemia, po której kroczy 
z miną władcy i z poczuciem, że jest kró- 
lem stworzenia — sprawia mu od czasu 
straszliwe niespodzianki. Patrzy więc fito- 
zńiicznie na to, że te same siły, które ongiś 
sniętrzyły warstwę kamieni, tworząc z nich 
góry i dolihy — powodują dzisiaj trzęsie- 
nia ziemi, wybuchy wułkanów į inne ol- 
brzyłnie, ale stósunkowo rzadkie katastro- 
ły. Natomiast znacznie trudniej jest czlo- 
wiekowi przyzwyczaić się do tej myśli, że 
ląd stały, ten ląd, który w jego pojęciu 
f byl dotąd symbolem stałości i nieruchomo- 
ści nie jest bynajmniej nieruchomy, ale 


przeciwnie zmienia stale choć powoli swe 
moż pobytu. z 3 

enjalny geolog Wegener dowiódł mia- 
nawicie, że lądy znajdują się w ciągłym 
ruchu. Np. Ameryka oddala się ód Europy 
Ruch ten da się wymierzyć. Analogicznie 
rzedstawia się rzecz z innymi lądami, Ca- 
a twarda skorupa ziemi ślizga się, unosi 
się na ciekłej lawie, wypełniającej wne- 
trze ziemi. Ponieważ kontynenty nie wszę- 
dzie mają jednakowy skład, a zatem nie 
wszędzie jednakowo ciążą na lawie, więc 
też lekkie ziemie posuwają się naprzód 
znacznie prędzej od ciężkich lądów. Wedle 
teorji Wegenera, ląd jest najgrubszy w 
Azji. Europa jest już zhacznie bardziej 
„eteryczna”*. Wynika stąd, że Persowie i 
Chińczycy są w tem szczęśliwem położeniu, 
że mają pód stopami  „najstalszy ląd". 
W każdym razie ich ojczyzna plynie znacz. 
nie wólniej po powierzchni lawy, aniżeli 
płocha Europa. 

Ziemia, na której budują swe miasta, jeśt 
też o wiele więcej pewna i odporna, niż ta 


cząstka skorupy, na której rozgrywa się 


murów i baszt wzniesionych w XV wie- 
ku przez włoskiego mistrza Awistota Fio- 
raventi za panowania Iwama IM. W cza- 
sie robót odkryto przypadkiem dawne 
fortufikacje, datujące się z czasów Twa» 
na I, gdy mury rezydencji władców Roe 
sji byly jeszcze drewniane. 

Wieże Kremla były ozdobone przez 
ich architektów białemi kamiennemi pły: 
tami. Ta prymitywna dekoracja zostanie 
powoli odnowiona. 

Obecnie bolszewicy przystąpili do od- 
nowienia zabytków z czasów później- 
szych, z XV XVI i XVII wieku. Między 
imnemi dzwonnicę Iwana  Groźneg 
(1600), skąd Napoleon w otoczeniu mara 
szałków podziwiał panoramę Moskwy. 

4.000 UŚCISKÓW RĘKI. 

W czasie pnzyjęcia w Białym Dómu, 
wydanego przeż preż. Hoóvera na cześć 
Gzionków związku amerykańskich adwo+ 
katów, prez. Hoover i jego żóńa zmuśże- 
ńi byli dó pódamia ręki około 4.000 go- 
ści. Ceremónja ta trwała przeszło dwie 
godziny i dopiero przerwana żo0stała 
przez lakatza, który oświadczył, że prez. 
Hoover jest tak wyczerpany, iż pozosta 
lemu tysiącowi gości nie może już podać 
ręki. Prawica prez. Hoovera jest spu- 
chnięta, a pierścień ślubny wbil mu się 
głęboko w mięśnie palca. 


steczko? Zjedz, drógie dziecko, twója mama jest | su i jeszdze na zakręcie widziala jej kapelusz z po 


Pani doktór i serce 


Powieść 
= 

— Jeszcze chwileczkę zostańmy, dobrze — 
prosiła pó pòlsku Ewunia pannę Julję. 

Nieznajoma drgnęła. Wstała szybko z ktzesła 
i zliżyła się do stólika, przy którym siedziały Julja 
z Ewuńią. Ewumia także ńa nią spojmała. 4 

f nagle stała się rzecz zupełńie nieoczekiwana. 


56 


Ewunia zerwała się z miejsca, rzutiła się na| w 


szyję nieznajomej i zawołała tak głośno, że wszy- 
scy ludzie zaczęli się oglądać na tę scemę: 

— Mató. to ty. memó, zaraz cię poznalam! 

— Dziecko moje! — wołała mieznajoma, tyle 
lat cię nie widziałam: skąd się tu wzięłaś? 

Jujla nie chcąc żwwacać na siebie powszechnej 
uwagi, poprosila. aby usiadły, i cichym głosem wy- 
tłumaczyła wytwowiej damie, w jakim celu przy- 
jechały tutaj i jak dlugo zostaną. 
Jestem w Nicei już od tygodm I 
była żona Wilkowa. — Ach, gdybym wiedziała, że 
o godzinę stąd Mieszka moje ukochane dziecko, 
którego tyle lat nie widziałam! Moje biedne dziec- 
ko — dodała, wycierając wyperfumowaną chuste- 
czką oczy. — Zostanę tu pewnie tylko parę dmi, po- 
tem muszę jechać do Paryża, gdyż tam teraz zain- 
stalowałam się na stałe. 

— Aniołku najdroższy — zwróciła się żtiowu 
do dziewczynki — może zjesz ieszcze jedno cia- 


a= nów aj 508 Wilicosza. ja byłam 


z tobą. 
Julja wytłumaczyła, że Ewumia jadła już do- 
syć ciastek i że muszą wracać do Juan les Pine. 


8 | gdyż za patę minut odjeżdża właśnie ich autóbus. 


Opuśćiły kawiarnię i wyszły na dwór. 
Julja obawiała się, że całe to spotkanie odbi- 
A się niedobrze na zdrowiu dziecka, to też pragne- 
la jak najprędzej się pożegnać i wracać do domu. 
— Wyjeżdżam za parę dmi, ale musimy sie je- 
shcze zobaczyć — mówiła matka Pwuni. — Może 
zjemy jutro nażem śniadanie? Przyjdę do juam 
les Pins o pierwszej w półudńie i spotkamy sie 
Provencalu. Zgoda? Przywiozę z sobą jednego 
milego znajomego. Chce mu koniecznie pokazać 
moją córkę. Ach, jaka ty śliczna jesteś, Fwumiu ja- 
kie masz zgrabne nóżki wyrośnies: na piękną pam- 
nę. Niech pani solsie wyobrazi, że kiedy ją ostatni 
raż widziałam, była malą dziewczymką, taką okrą- 
glutką, tłuśćimiką. A dziś... Ale dlaczego ja pami 
nie znałam, skoro pani mieszka stałe w Wąsocimie? 
— W tym czasie, kiedy pami Była żońą pana 
na pensji i na uniwersy- 
tećie w Warszawie wyłkaficzyła Julja. — 
Kiedy wróciłam na stałe do Wąsocina. pan Wil- 
kosz był już razwiedziony, Ewunia miała wtedy 
i siódmy rok. 
Zdaleka spostrzegły zbliżający się autobus. 
= A więc do jutra, dowidzenia, mój aniele, do- 
widzenia ukochane dziecko. 
Stała jeszcze długo na placyku. machając ko- 
rońizowa chusteczka. lulia wychyliła sie z autobu- 


wiewajątem strusiem piórem. 
ROZDZIAŁ XXX 
Czwarte nakrycie. 


Julja otworzyła bakkon. Dó pokoju wpadh 
Blask rózsłońećżnieńegó pówańka, odunzająca woń 
mifoży, kwitnącej tuż pod oknem i szum fal mo- 
rza. 

Jalja odetchnęła pelmą piórsią. Na. szyi poczu- 
ła dotknięcie dziecięcych szczupłych ramionek 
i miły glosik Ewuni powiedział tuż nad uchem: 

— Ach, panno Juljo, jak ja się cieszę. że to już 
za dwie godziny spotkamy się z mamusią! 

Julja ye ją pieszczótliwie po główce. 

— Połóż się teraż spakojnie na leżaku, moje 
dziecko. O tak, ołu! sobie dobrze nóżki. Czy bra- 
łaś lekarstwo? 7 

— Tak, proszę pani. A o której idziemy? 

O 1i-ej mamy być w restauracji Provencal. 

— Mamusia mówiła. że pnzyjdzie z jakimś pa- 
nem. Kto to jest? 

Julja przez chwilę zawahała sie. Nie ulegało 
dla miej wątpliwości, że znajomym, któremu Wil- 
koszowa chce „pokazać“ swoją córeczkę, jest naj- 
świeższy przyjaciel tej kobiety. Myślala nawet 
nad tem, czy stosowne będzie io społkanie, ale nie 
miała przecież prawa odmawiać bądź co bądź mat- 
ce. Zresztą jutro oboje wyjeżdżają. ena i przvia- 
ciel. wiec bedzie to iedwyne spotkanie, 

D, e m 


Olhrzymi parowiec francuski 
dnia 19 bm. 


LURTE 


„Benjamin Franklin“ o poje a 
został spuszczony na wodę w porcie Saint Nazaire. 


—— 


70.000 ton, 


który 


Miasto podziemne 


» LJ 
1 jego 

Za oazą Trypolisu rozciąga się pu- 
stynia Libijs a; gołe, żólie paki; 
dalej zaczynają się zarysowywać na 
horyzoncie nagie skały. Droga wije 
się w górę, poprzez urwiska, wąskie 
przeemyki,  Zbliżamy się do Garum. 
miejeca. gdzie ana jdu ją się wykapa- 
liska prawiecznego miasta biblijue- 
go (rarian. [est io jedyne na swe te 
miasto podzienme, kiórego przeszłość 
śięga kilku tysięcy lat. Mieszkańcy 
wychodzą z podziemi na światło 
dzienne rylko po 10, aby wyprowadzić 
nu paszę bydło i uprawiać piamacje 

Na powierzchni widzimy kwa:lra- 
towe, duże otwory. Są to spiaci“ 
miesta. prawdziwe kanaly weniyla- 
cyjne. Poprzez te otwory widzi sn; na 
do sd na glęhokości 3 do 4 pięter giup- 
ki ludzi, Żejście na dół do podziemi 
prowadzi przez wąski, ciemny kory- 
larz. Rodzaj placyku półetennic: 30. 
światlo dzienne przedostaje się ska- 
pym promieniem, W murach domów 
widać półlukowe otwory. to wejścia 
do domów. 

Wszyecy mieszkańcy tego jedyne 
go w swoim rodzaju miasta — To ży- 
dzi. Blisko 10.060 ludzi żyje 1u w po- 
mroce podziemi. Wąziurkie ulice wi- 
ją się i od czasu do czasu wypala ją 
na maly, okrągły placyk. który w 
ponurem pólświee wygląda jak kra 
ter wulkanu. 

Życie tego cudaczucgo miasta, jak 
opowiadają jego mieszkańcy. Jest 
istny m parad keem nawet w tej pół- 
dzikiej części Afryki. Mieszkańcy 
nie prowadzą np. żadnego handlu ze 
światem zewnętrznym, zajmują się 
rzemiosłem, ale tylko na ola JE. 


= 


Ko „ZAGŁĘBIE” 


Kwo PALACE” 


życie. 


trzeby. Panuje tu zupelna i idealna 
autarkja, adminisiracyjnie zaś (jest 
to na terenie kolonji włoskiej) ko- 
rzystają z auionomji. Rządzą się oni 
własnem prawem, nie znają i nie po- 
siadają więzień, sądy składają się z 
wybranych przedstawicieli. Kradzież 
i zabójstwo są zupełnie nicznanym i 
niegpotykanym w rym światku wy- 
darzeniem. 

Ludność Garianu jest biedna, rzecz 
prosta. Mieszkania maleńkie, ubo- 
żuchne, pozbawione prawie zupelnie 
mebli. Każda rodzina wypieka sama 
chleb na swoje potrzeby domowe, 
mięso jest rzadkim przysmakiem. U- 
bóstwo mieszkańców jest tak wisikie 
iż władze włoskie zwolniły ich od 
placenia jakichkolwiek podatków. 

W XX wieku plynie życie tych kil- 
ku tysięcy mieszkańców miasta pod- 
ziemnego iak eamo. j płynęło sct- 
ki hr temu: prymitywnie, bez wiszel- 
kiego komakiu z cy wilizacją, ze 
światem otacza jącym. 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


 KGWALSKINA 


j Ż TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNY 


KINO jį” 


„EDEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
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„AJ 


Cennik OgŁOSZEŃ: ; 


SOSNOWIEC: Redakcja: EE Nr. 4 TeL Nr. 64 Skrytka pocztowa 62. 
Administracji á T 


25 proc, drożej 
urjer Zachodni“ zaskarżalne 


e 73. 


4 Dziś premjera 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


DO SPRZEDANIA 
dom 11 ubikacyj nic- 
wykończony. bardzo 
tanio. Zakopane Lip- 
ki. Józef Gąsienica. 


Zakopane. za Sru- 
giem. 6616 
URZĄDZENIE. 


sypialne i inne sprzę- 
iy domowe do sprze- 


dania. Grodziec. W. 

Malina lak.-wet. Ko-|- 

ścinszki 7 6653 
OKAZJA! 


Do sprzedania bardzo 
tanio sześć krzese| no 
wyclr model najśwież 
zy obitych skórą i 
bib joteczka dębowa 
używama. Zakład tapi 
cerski Bolesława Ra- 
tajskiego, Sosnowice. 
Nawa 14. 6651 


ZAKŁAD 

tapicerska - dekora- 

yjny Bolesława Ra- 
OSEA Nowa 14 — 
poleca tapczany nowo 
czesne. fotele kanadyj 
skie i t. p. oraz wszel- 
kiego rodzaju roboty 
w zakresie tapicer- 
stwa po cenach umiar 
kowamych. Warunki 
dogodne. 6655 


LOKALE 


ODD EAA 
POSZUKUJĘ 
mieszkamia od 3 da 5 
pokoi. Oferty z poda- 
niem ceny do .K. Z.“ 
„Wa fnżymiera*. 6691 


POKÓJ 
z kuchnią i 5 pokoje 
z wygodami da wyna- 
jęcia Prosta 12. 6699 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Diaa] 
UNIEWAŻNIAM 
wok:le in blanco na 
ZA 200 zna idujące 
się u Władysława Ole 
jarczyka. Wystawca 
Tomasz  Niewiadom- 
ski. 6692 
EEEO STE 


ROZNE 


PORET EEE TITR E 
SAMOCHÓD 


cicżarowy do przewo 
za Howarów. mebli 

staje do Wale dia: = 
Sosnowiec. toh. 


KOREKTOR —- 
STROICIEL 
fortepianów, vianin 
fisharmonij. Wiada- 
mość Sosnowiec, tel 
9-57 od 12 do 18-ej 
6657 


Pocątek seansów I 5 m. 15, II 6 m. 45, III 8 m. 15, IV 9 m. 45. 
W niedzielę początek o godzinie 3 poołudniu. 


> 


Pierwszego polskiego filmu egxotycznego osnutego na tle powieści prof. Ossendowskiego i xrealizowanego w Afryce 


a GŁOS PUSTYNP = 


W rolach głównych:: Nora Ney, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo i Witold Conti. 


Oddziały spahisów i strzelców senegalskich oraz koczownicze plemiona arabskie. 


7 KC HU DN r czwartek z0 pazdziernika 1952 rokw. 


6652 


(Spinner). 


ZIEMBIE 
WOJCIECHOWI 
skradziono na targu 
w Dąbrowie portfel. 
zawiera jący 
wojskową i zł. 5.70. 
6650 


FORTEPIANY 
pianina inne instru- 
menty naprawia, stroi 
8 zł, fachowiec Cen- 
taus, tel. 10-22 Sosno- 
wiec. 6064 


GZENKI 


ZAPOWIEDŹ. 
Podaje się do ogólnej 


wiadomości, że 1) Wil-|$ 


helm Ryszard Baron. 
robotnik kawaler, za- 
mieszkały w Roździe- 
niu - Szopienicach. u- 
lica Borki 11; 2) Wik- 
Marja Hahnów- 
niezamęż- 
eszkała w 
zieniu - Szopie- 
nicach. wlica Borki 19 
chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszcze 
nie zapowiedzi nasią- 
pić winno w gminie 
Roździeń - Szopienice 


i w „Kurjerze Zachod 
nim“ w Sosnowon. 
Bwt. przeszkody co 


do zawarcia tego mal- 
żeństwa należy na- 
tychmiast podać do 
wiadomości niżej pod- 
pisanemu  urzędniko- 
wi stanu cywilnego. 
Rożdzień - Szapienice 
mia 18 października 
1952 r. Urzędnik sta- 
nu cywilnego w za- 
stępstwie Fojcik. — 
Pieczęć). 


xsiążkęji 


casal 


Nr. 246, 


LAWIEJSCOWA PRZĘDZAŁAA WEŁNY CZESMIAŃEEJ || 
POSZUKUJE 


ti 
wykwalifikowanych | 
PRZĘDZALNIKÓW | 


Zgłoszenia z rekomendacjami podać do p) 
administracji „Kurjera Zachodniego” 


pod „A. G.” 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie Gorzkie Ziola” 
lz marką „Kogut” są stosowane! 
Nzj przy chorobach żołądka, kiszeż:, | 
obstrukcji, kamieniach żól- | 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Żio- | 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko oty łości. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Choroby płuc! 
KOŁEK EWECNEWEACCPECAZI 


Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCO. AN AGE" przy gruźlicy, bronchi» | 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwaciny, | 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, l 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiacolan Age” 4 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). | 
Żądajcie tylko w oryginalne m opakowani:! 
WARSZAWIE | 
Leszno 41, f] 
5 


apteki A. GĄSEGKIEJO 


6562 


Pierwsze znaczki pacztawe republiki mandżurskiej z wyobrażeniem 
b. cesarza Chin a ohcenego prezydenta „Mandżukuo*. 


xmo PALACE” 


Wiersz milimeirowy jednotamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem ol gr., 
drome dn 20 wyrazów 10 —% gr. za kaźń 


Naiberdziej emoejonujący niesamowity i ozobliwy film, jaki dotychezas stworzyła kinemałografja 


„FRANKENSTEIN 


Film na specjalne Żyszenie kilkakrotnie pralongowany w Warszawie i Katowicach, 
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w Won GU gi, w tekście 45 gr, za tekstem 24 xr. 
y wyraz. prwyżej 0 wyrazów 20 — o groszy za każdy wyraz at począfku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgnhionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym j świątecznym 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy drok oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ża 
żer et „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieedpowiada. Wszelkie 
Ww _ Sosnowcu. 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 2-90. 
Dabrowa ni. Krótka ti. Tel 202, — Zawiercie, 


KINO „ZAGŁĘBIE” 


Od wtorku 18 b. m. wejścia tylko na 4 
seanse. — Początek I seansu o godr. 

4 popołudniu. 
FPasse-partont, bilety ulgo- 
we, kredytowe i bezpłatne ) 

nieważne. Ę 


niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
pretensje finansowe Wydawnictwa 


— Grodziec, Będzińska. 


Maja 22. 


a mana 
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